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B R U K SE L A , 18 6. (O d w ł. kor. 
,,ABC “).

W  n -rze 167 w ie lk ieg o  d z ien n i­
ka b ru k se lsk ieg o  „Le Soir", aa  
tow anego na  16 VI., zo sta ł za 
m ieszczo n y  na  s tro n ie  2 -ej komu­
n ik at, z a ty tu ło w a n y  „ P rześ la d o ­
w an ia  p rzec iw żyd ow sk ie  w P ol 
Sve“. Oto jeg o  tr e ść :

W ydział p rasow y  Ś w ia tow ej 
O rg a n iza cji Ż ydów  z P o lsk i za ­
g ra n ic?  p ro si n a s  o zam ieszcze­
n ie  ta n ie j n o ta tk i:

P o  zap ozn an iu  s ię  z o sta tn im i 
w ypadkam i an tyżyd ow sk im i w  
P o lsc e  a w  szczeg ó ln o śc i w  B rze­
śc iu  L itew sk im  K om itet W yko­
n a w czy  O ig a n iz a c j i zw o ła ł zeb ra ­
n ie  nad zw yczajn e, w  w yn iku  k tó ­
reg o  u ch w alon o  jed n o g ło śn ie  n a ­
s tęp u ją cą  rezo lucję , O to je j w y­
ją tk i:

G łęboko w zru szen i w iadom o­
śc ia m i z  P o lsk i- dotyczącym i po­

grom u w  B rześc iu  L itew skim , 
w yd zia ł w yk onaw czy  O rg. św .  
Żydów z  P o lsk i zagr. w yraża w  
im ien iu  w szystk ich  żydów  pol­
sk ich  E uropy zach od n iej i krajów  
zam orsk ich , sw o je  ob u rzen ie  i 
sk łau a  p ro tes t p rzec iw  s ta n o w i­
sku  w ład z  p ań stw ow ych  w  P o l­
sce , k tóre to lerow a ły  pogrom , bez  
p reced en su  naw et w śród  w yp ad ­
ków  an tyżyd ow sk ich , organ izo­
w an ych  przez carcką p o lic ję  przed  
w ojn ą.

Ś w iad k ow ie  n aoczn i i  kom pe­
ten tn i stw ierd za ją , że :

1-o) pogrom  b y ł zorgan izow a­
n y  i p rzygo tow an y  na  k ilka dn: 
przed  y ypadkam i.

2-g) - w ład ze  b ezp ieczeń stw a  
p u b liczn ego  fo rm a ln ie  odm ów iły  
iiiterew  en cji w ob ron ie n a p a sto ­
w an ych  żydów .

3 -e ) u rzęd n icy  p u o liczn i pyli

t f f i t r a  s z o w i n i z m u
czeskiego

D o R ybnik  p rzyb ył z B ogum ina  
w C zech osłow acji ob yw atel p o l­
sk i, A ndrzej N ow ak , o fiara  cze  
sk iego  szow in izm u . N ow ak  pra­
cow ał na Ś ląsk u  zaolzań sk im  po 
stron ie  czesk iej j zo sta ł zw o ln io ­
ny z p racy  i w yd a lon y  z  gran ic

C zech osłow acji z tego  pow o-lu, 
że  byl ob yw atelem  polskim , Za­
znaczyć trzeba, że  N ow ak  n r e sz -  
k ał na Ś ląsku  zao lzań sk im  przez  
25 lat. O becn ie zn a jd u je  s ię  on  
bez żad n ych  środków do życ ia  ra­
zem z liczn ą  rodziną.

„n ieob ecn i"  w  cza s ie  w ypadków .
W d alszym  c ią g u  rezo lu cji 

zn a jd u je  s ię  u ch w a ła , że:
M iliony żydów  p o lsk ich  zagra  

n icą  n ie  pozw oią  n igd y , aby ich  
b racia  w  P o lsce , którzy w rów ­
n ej m ierze, jak  ich  w sp ó łob yw a­
te le , p rzy czy n ili s ię  oo  w skrze  
szen ia  P o lsk i, b y li degradow ani 
do poziom u lu d zi u p ośled zonych . 

O ni są  (t . zn . m ilion y  żydów

p olsk ich  za g ra n icą ) ze ecyd ow am

rozp ocząć kam pan ię w ce lu  o-

trzym an ia  a b so lu tn ej w o ln o śc i d la  
żydów  w  P o lsce  i  dla ich  p od sta ­
w ow ych  p raw : ży c ia  i b ezp ie­
czeń stw a .

W końcu  rezo lu c ji dom agają  
s ię  „ sp ra w ied liw eg o  odszkodow a­
nia"  stra t, p o n ies io n y ch  przez o- 
fiary i „u k aran ia  podżegaczy" .

| T ek st te j  rezo lu c ji zo sta ł za ­
kom u nikow any R adzie M in istrów  
w  W arszaw ie!

Ś m i e r ć  G a s t o n a  D o u m e r g u e
b . p r e z y d e n t a  Fra n c ji

PAR YŻ, 18. 6. 3 .  p .e z y d e n t re­
publik i G asion  D ou m ergu e umarł 
w p ią tek  ran o w  m iejscow ośc i 
A ig n es  V iv es  w  d ep artam en cie  
Gard, g d z ie  u rodził s ię  dn ia  1-go  
sierp n ia  1863 roku.

W o so b ie  G astona D oum ergue  
F ra n cja  trac i jed n ego  z  n a jw y b it­
n ie jszy ch  m ężów  sta n u , który od 
aO la t b ra ł czyn n y  u d zia ł w życiu  
polityczn ym  i ju ż  w  podeszłym  
w ieku p ow ołan y  zo sta ł na stan o ­
w isko  sz e fa  rządu jed n o śc i naro­
dow ej, u tw orzonego  po w ypad  
kach lu tow ych  1934 roku.

G aston D oum ergue u~odził się dnia 
1 sierpn ia  1863 w  departam encie 
G ard w kalw ińskiej rodzinie ziem ian

skiej. Po odbyciu studiów  praw ni­
czych w I  a .y żu , praoów ał jako  ad ­
w okat w N im es, a  następnie  jako  sę 
dzia w A lgerzc W  r. 1893 został o- 
b rany  z ram ienia radykałów . B ył 
.n in istrem  kolonii w gabinecie Coru- 
bes‘a w la tach  1902— 1905. W  labach 
1905— 1906- był w iceprzew odniczą 
cyna izby deputow anych, a  następn ie  
kolejno m in istrem  handlu, p rzem y­
słu i  o ra c j , sztuk pięknych, oraz m i 
n is trem  ośw iaty w pierw szym  gabi­
necie Brianda w  la tach  1909 — 1910.

13 czerwca. 1924 r  został obrany 
Drezj  dentem republiki. W  roku 1931 
w ysuwany jako  kandydat przeciw  
Briandowi pomimo nalegań  p rzy ja ­
ciół nie chciał skorzystać z p raw a 
rę< lekcji. Po w vdarzeniach lutowych 
1934 r. n a  prośbę przewódców w szyst 
kich party,i s tan ą ł na  czele rządu 
9 listopada 1934 r. wycofa! się z życia 
politycznego.

WielLii sukces w cisk powstańczych

Kapitulacja Bilbao
^rezydent Kasków ustąpił

SA L A M A N K A , 18.6. W ładze  
narod ow e za w iad am ia ją , że  znaj 
d u ją  a ię  w  p osiad an iu  ca łego  
o b szaru  p o łożon ego  n a  p ó łnoc od 
B ilb a o  w zd łu z rzek i N erv ion . Za 
rów no zew n ętrzn y  port m orski 
jak  f port lo tn iczy  w B ilbao zn a j­
d u je  s ię  y ręk ach  wojsk n arodo­
w ych . ' •

P od czas o sta tn ich  w alk w zięto  
do n iew o li liczn y ch  n r iic ja n ttw .  
W edle d o n ies ień  narodow ej 
k w atery  g łów n ej w ojsk a  narodo-

Wręczenie sztandarów
fo r m a c jo m  w o j s k  łą c zn o ś c i

W p ią tek  odbyła s ię  na p lacu  
P iło u d sk ieg e  u ro czy sto ść  w r ę ­
czen ia  form acjom  w ojsk  łączn o ­
śc i sztan d arów , u fu n d ow an ych  
przez sp o łeczeń stw o .

Ni» u roczysto ść  przyb y li m. in .: 
m in ister  sp raw  w ojsk . gen . Ka 
sprzyck i, m in is te r  p oczt i te le ­
gra fów , w icem in istro w ie  spraw  
w ojsk ow ych , gen . G łu ch ow sk i i 
gen . L itw in o w icz , g en era lic ja , r e ­
p rezen tan ci k om itetów  fu n d u ją ­
cych  sz ta n d a ry  rodzice cn rzestn i 
sztan d arów , o fic ero w ie  rezerw y  
w ojsk  łą czn o śc i i in .

N a  ch w ilę  p rzed  rozpoczęciem  
u roczysto śc i przybył p m arsza­
łek  Śm ig ły  - R ydz, k tóry  dokonał 
p rzeg ’<ądu od d zia łów

U roczyste  n ab ożeń stw o  przy
oH aizu  połow y m odpraw i! k s. b i­
skup połow y W , P . G aw lina Po  
n ab ożeń stw ie  ks. b iskup  G aw lina  
w y g ło s ił kazan ie , w  którym  pod­
k r e ś lił ro!<ę, zad an ie  i zn aczen ie  
w ojsk  łą czn o śc i w  ca ło k sz ta łc ie  
za g a d n ień  w cjen y ch . P rzem ów ie­
n ie  sw e zak oń czy ł życzen iem , by  
w szy stk ie  sz tan d ary  d ziś w ręczo­
n e, zo sta ły  ozdobione Krzyż -.mi 
„V irtu ti M ilitari" , a cn oty  żo ł­
n iersk ie  p o łą czy ły  s ię  z cnotą  
ch rześc ija ń sk ą .

Po k azan iu  ks. b iskup  p ołow y  
G aw lin a  dokonał p ośw ięcen ia  
sztan d arów , poczym  od była  s ię  
u roczysto ść  w b ijan ia  gw oźd zi w  
drzew ce.

P o u roczysto śc i w b ijan ia  gw oź  
dzi n astąp iło  rrzek a za n ie  sztan da  
rów  w ojskom  łączn o śc i. P rzedsta  
w ic ie le  kom itetów  fu n d a cy jn y ch

w ręcza li ko lejno  sz ta n d a ry  p. 
m arszałkow i Śm igłem u - R ydzo­
w i, k tóry  z k o le i p rzek azyw ał je
dow ódcom  oddziałów  w ojsk  łącz- w ojskow ych .

n osci.
W  dalszym  ciągu  u roczystości 

odbyła  s ię  d efilad a  oddziałów

we za ję ły  m ie jsco w o ść  L u lua , a 
łożoną na  w sch ód  od B ilbao, a 
która dotąd obsadzon a jeszcze  
p r z e ', od d zia ły  b ask ijsk ie  s ta w ia ­
ła  bardzo, s iln y  op ór

PAR YŻ, 18.6 W  zw iązku i opu­
szczen iem  przez rząd b ask ijsk i 
BPbao p ra sa  d onosi, że ch w ilo ­
w ą k w aterą  rządu zo sta ła  m ie j­
sco w o ść  p o łożona zdała  od w szy ­
stk ich  op eracji w ojen n ych .

Z B ilb ao  donoszą, że w yb u ch ły  
tam  lic zn e  i w ie lk ie  pożary. 
Z w łaszcza  t. zw . d z ie ln ica  w ill 
sto i ca ła  w  p łom ien iach .

L O N D Y N , 18.6. W B ilb ao  zo­
s ta ła  u tw orzon a ju n ta  obrony  
narodow ej w  sk ład  której w ch o­
dzą b ask ijsk i m in ister  w ojen n y  
L aisad el, m in . p rzem ysłu  A sta , 
oraz m in ister  pracy kom un ista  
A stim arlip .

L O N D Y N , 18.6. P ow o łu jąc  s ię

ua  h iszp a ń sk ą  ro zg ło śn ię  n a io -  
dow ą z S alam an k i „ D a ily  M ail"  
podaje w iad om ość o u stą p ien iu  
prezyd en ta  rep ub lik i bask' jakiej 
A guirre,

PAR YŻ, 18.6. Z S an tan d er do­
n o szą , że  rzad b ask ijsk i w poro
zu m ien iu  z rządem  w aien ck im

p o sta n o w ił oddać B ilb ao  nacie*
rającym  z trzech  k ierunków  pow
stan com . U tw orzona przedw czo
raj tym czasow a  ju n ta  obrony na
rodow ej za jm u je  s ię  iy l* o  osta
teczn ą . lik w id acją  sp raw  w ojsko­
w ych .

Proces in ż. Dobosiyńskiego
Ze w zg lęd ów  zrozu m iałych , jak  

infOiTnov’a liśm y  ju ż  n a szy ch  czy­
teln ików , zm uszen i je s te śm y  w ia ­
dom ości z rozpraw y przeciw ko  
inż. D oboszyńsk iem u  ogran iczyć  
do teg o , co p o o a je  urzędow a a- 
g en cja  P A T .

P o n iew a ż  do ch w ili zam knięcia  
p ierw szego  w yd an ia  d z is ie jszeg o  
„ABC" PA T  n ie  n a d esła ł nam  
sp raw ozd an ia  z procesu  krakow ­

sk iego . gd yż —  jak nam  w y ja ś ­
n iono. n ie  zo sta ło  ono je szcze  „o- 
pracow ane", w  częśc i n ak ład u  dzi­
s ie jszeg o  num eru m e zam ieszcza­
m y spraw ozd an ia  z p rocesu .

i

Walka gospodarcza nie wystarczy
Z ro z u m ie n ie  k o n ie c z n o śc i 

r o z w ią z a n ia  s p ra w y  ż y d o w ­
sk ie j  jest d z is  w  P o ls c e  p o w ­
szechne. N ie  i r a  b o d a jże  obec­
n ie  u c z c iw ie  m y ś lą c e g o  P o la  
ka, k tó ry b y  n ie  r o z u m ia ł  n ie ­
b e zp ie c ze ń stw a  ż y d o w sk ie g o ,  
k tó ry b y  m e  w .e d z ia ł,  że z p o ­
ś ró d  ż y ją c y c h  n a  jedn e j z r  m i 
d w u  n a r o d ó w  „ jeden  .n u s i  u - 
stąpić... go ść  a lb o  g o s p o d a r z 4*.

N ie ste ty  je ś li  choctzi o  k w e ­
stię  m e tod  j a k im i  n ie b e zp ie ­
czeń stw o  żj d o w sk ie  m a  b y ć  
u su n ię te  —  d la  p ew n e j części 
sp o łe c ze ń stw a  s p ra w a  w c ią ż  
jest je szcze  o tw arta .

M o ż e  c zę śc io w o  p u d  w p ły ­
w e m  a tm o s fe ry  in sp iro w a n e j  
p rze z  z y d o stw o , m oże  czę śc io  
w o  w o b e c  na sze j p r z y s ło w io  
wej ła g o d n o ś c i i  c ie rp liw o śc i,  
ci k to rzy  n a jp ó źn ie j  s t o s u n k o ­
w o  z ro z u m ie li  g ro zę  to łerow ra 
n ia  o b ecn ego  s ta n u  rzeczy, 
w y su n ę li  h a s ło  w a lk i w y łą c z ­
n ie  na  te ren ie  g o sp o d a rc z y m ,  
z a p o m in a ją c  n ie ste ty  o p o l i ­
tycznej s t ro n ie  d z ia ła ln o ść  i 
ż y d o w sk ie j .  C e lo w a  w a lk a  go  I

sp o d a rc z a  z ż y d a m i z a ró w n o  iją c ą  w sz y s t k ie  d z ie d z in y  ży - 
w  sw ej fo rm ie  n e ga tyw n e j —  c ia  n a ro d u  T o  też w a lk a  go-
t. j. b o jk o tu  g u sp o d a rc ze g o  ży 
dów , j a k  i w  czę śc i p o z y ty w ­
nej b u d o w y  p o ls k ie g o  życ ia  
g o sp o d a rc ze g o  —  jest d la  k a ż  
dego  z ro z u m ia ła ,  k o n ie c z n a  i 
m a  n ie w ą tp liw ie  o g ro m n e  
znac ze n ie  w  ca ło śc i toczącej 
s ię  w a lk i.  i

P r z y z n a n ie  p rze z  l i a n k  G o ­
sp o d a r s tw a  K ra jo w e g o  feńedy- 
tu d la  p rz e s ie d la ją c y c h  się  na 
K re sy  k u p có w 7 P o la k ó w 7, to po  
wra z n v  k r o k  w  tej v 7alce. to 
c zę śc io w e  w y d a rc ie  ż y d o s tw u  
b ro n i j a k ą  jest d la  n ie g o  p o ­
tęga f in a n so w a

P ro w a d z e n ie  je d n a k  w a lk i 
wry łą c z n ie  g o sp o d a rc ze j  b y ło ­
b y  ty lk o  w ó w c z a s  ś ro d k ie m  
w y sta rc z a ją c y m , g d y b y  ż \d o -  
stw o  b y ło  p o lity c zn ie  b ierne, 
g d y b y  d z ia ła ln o ś ć  ż y d ó w  o g ra  
n ic z a ła  się  do  d e zo rg a n iz a c j i 
n a sze g o  ż yc ia  g o sp o d a rc ze g o

T a k  je d n a k  n ie  je st Ż v d o -  
stw o  o d  w ie k ó w  p ro w a d z i b a r  
d zo  s k o m p l ik o w a n ą  i z a k o n -  
s p . ro w a n ą  po litykę , p r z e n ik a -

sp u d a rc z a  n ie  w y sta rc zy .  D o  
w io d ła  tego n a j le p ie j  s p ra w a  
b rze sk a . W s z a k  u s ta w a  o  ubo  
ju  r y t u a ln y m  to b y ł  typ o w y  
p r z y k ła d  z a c ie śn ie n ia  sp ra w y  
ż y d o w sk ie j  ty lk o  d o  z a g a d ­
n ie ń  g o sp o d a rc z y c h  i to w  
ła g o d n e j  fo rm ie .

T y m c z a se m  ź y d o stw o , w ie r 
ne s ta ry m  z a sa d o m  p ro w o k a  
cji p rz e rz u c a  z u p e łn ie  ce lo w o  
w a lk ę  n a  g r u n i  p o lity c zn y ,  bo  
tutaj C 2 u je  s ię  m ocne, tutaj 
m oże  n ie w y g o d n e  d la  s ie b ie  
p o su n ię c ia  u n ie s z k o d liw ić .

W s z a k  p rz e w ó d  sądow ry w y  
ra ź n ie  w y k a z a ł,  c z y im  n a rz ę ­
d z ie m  by ł  W e lw e i  Ś ze ze rb o w - 
s k i  —  za b ó jca  ś. p. K ę d z io ry  
P o l s k i  p o lic ja n t  p a d ł  na  p o ­
s te r u n k u  o f ia rą  ta jn y ch  zw ią  
z k ó w  ż y d o w sk ic h ,  j a k ic h ś  or- 
g a n iz a c y j  rze za k ó w , za le ż ­
n y c h  z k o le i o d  n a k a zó w 7 w yż  
s z y c h  c z y n n ik ó w  ż y d o w sk ic h .

P rz e la n a  k re w  p o lsk ie g o  po  
l ic jan ta  z m u sz a  n a s  do  za s ta ­
n o w ie n ia  się. n a d  fo rm ą  ro z ­
w ią z a n ia  s p r a w y  ż y d o w sk ie j .

A  w n io s e k  jest ja sn y . Z a w -  
sze s ię  z n a jd z ie  j a k iś  W e lw e l  
S z c z e rb o w sk i,  k t ó r y  p o tra f i 
u n ie m o ż l iw ić  p o ls k ie m u  i u n k  
c jo n a r iu s z o w i p ra c ę  —  ch o ć ­
b y  k o sz te m  zb ro d n i,  a na  i n ­
n y c h  m n ie j  w y t rw a ły c h  z n a j ­
dą  się  sztad lan i...

D la te g o  r o z w ią z a ć  sp ra w y7 
ż y d o w sk ie j  n ie  z d o ła  ty lk o  
w a lk a  g o sp o d a rc za .  K o n ie c z ­
n a  jest p r z e b u d o w a  g r u n t o w ­
n a  ca łe g o  u s t ro ju  sp o łe c zn e go  
i p o lity czn e go , k o n ie c z n e  jest 
o c zy szcze n ie  f o rm  i tre śc i n a ­
szego  ż y c ia  p o lity c zn e g o  z z a ­
b ó jc zy ch  w p ły w ó w  żyd o stw a .

S p ra w ę  ż y d o w s k ą  ro zw ią że  
o sta teczn ie  ty lk o  b u d o w a  n a ­
p ra w d ę  n ow e go , g o d z iw e g o  
ła d u ,  o p a rte go  n a  p u d sta w a c h  
e tyk i c h rz e śc ija ń sk ie j  i t rą d y  
cji na rocm w ej, ła d u ,  k tó ry  
je d n o c z y  c a ły  n a r ó d  w w y s ił  

k u  p ra c y  d la  p a ń s t u 7a n a r o ­
dow ego. W t e d y  b o w ie m  żvd z i 
isto tn ie  p rz e sta n a  o d g r y w a ć  
ro lę  c z y n n ik a  p o lity c zn e g o  
W a lk a  g o sp o d a rc z a  m e w y s ­
ta rczy. J . W .

M e w a  
o r f y  n a c j a

na jesień ?
W  zw iązku  z odbytym  w e Lwo­

w ie w  ub. n ied z ie lę  zjazdem  „Za­
rzew iu" w k u lu arach  S“jm u p oja­
w iły  s ię  p og ło sk i, że p od czas je ­
s ien n ej s e s j i i  c ia ł usraw od aw - 
czych  w  p arlam en cie  zn ajd ą  się  
dw a p rojek ty  now ej o rd yn acji w y  
b o r c z e j: jeden  projek t w n ie s io n y  
przez rzad, d^ugi orzez  „Zarze­
w ie" .

P o k ł a d y  r u d y
na Wołyniu

V7 m ajątk u  płk K uck iew icza  na  
teren ie  gm . B erezn e, pok. kosto- 
p o lsk iego  (W ołyń) na g łęb ok ości 
od pół m etra  do 5 m etrów  odkry­
to  b ogate  pokłady rudy żew zn ej, 
zaw iera ją ce j, jak  w yk aza ła  a n a li­
za. 45.5 proc. że laza .

Sejm
we środę

N a  w torek  g. 4 po p o łudn iu  
zw ołan e zosta ło  p osied zen ie  kom i­
sji o św ia to w ej Sejm u, a na środę  
p osied zen ie  p len arn e  Sejm u, na 
którym  będą o sta teczn ie  za ła tw io ­
ne ponraw ki Sen atu  do u sta w y  o 
szkołach  ak adem ick ich  i do u sta ­
w y o P o lsk ie j A kadem ii L itera ­
tury.

Odebrai i życ ont prawa polityane!
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Szczegóły potwornego morderstwa w Poznaniu
1&-te itsi z *-'od - ifcr g

z a m o r d o w a ł  dla r a b u n k u  w ła s n ą  m a t k ą
FOZNAN. 18. ó. (tel w.). _  Jak 

Już donosiliśmy, aresztow any zosi&l 
spraw ca tajemniczego morderstwa 
v. ■ och kobiet w Poznaniu. Florian 
Figlarz Jest to ls-letn i syn nieślubny 
jednet z amordowanych, Ewy Figla 
rzowej, który jako uczeń leśniczy p-a- 
cowal ostatnio w jednym z m ają t­
ków w powiecie kubryńskim.

Na trop zbrodniarza policja woa- 
dla zupełn e przypadkowo Do władz 
śledczych zgłosił się właściciel w arsz­
tatu  husarskiego przy ul. Litewskiej 
12 w  W arszawie, Leon SaJowski, ze- 
tnaj«,c o wizycie tajem nicztgo - nie­
znajomego, który prosił go o otw ar­
cia metalowej kasetki.

Teczka ze sKarbem
N eznajomy wyjąt z teczki niewiel­

ką kasetkę i poprosił o otworzenie 
Je.ij w yjaśniając, ze jest leśn:czym i 
że przybył do U arszawy, by wpłacić 
pien ądze, uzyskane ze sprzedaży 
skonfiskowanego majątku.

Ślusarz otworzył kasetkę z trudem

Żydowska
rooota

P o ls k a  w  u b ie g ły m  sezo n ie  eks 
po rco w a ła  o g ó rk i w  p u sz k a c h  do 
S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch . C b e c n ie  
im p o r te rz y  a m e ry k a ń sc y  s k a rż ą  
s ię  n a  niechlujn*e o p a k o w a n ie  
z b y t s ła b e  sk rz y n ie , m a ło w a r to -  
śc io w y  g a tu n e k  o g ó rk ó w  p s u j ą ­
cy ch  s ię  w  p u sz k a c h  o ra z  n ie d o ­
trz y m y w a n ie  um ów  i n ie d o s ta r -  
c z a n ie  to w a ru  n a  czas.

T e  w sz y s tk ie  n ie d o c ią g n ię c ia  
w ca le  n a s  n ie  d z iw ią , gdyż  e k s ­
p o r t  w a rz y w n ic z y  z n a jd u je  s ię  w  
80 p ro c e n ta c h  w  rę k a c h  żydow ­
sk ic h , a  w iad u m o  —  ży d o w sk a  
ro b o ta .

M IL IP 5
^ ; 5 6

£R A  Q I O
Sobola 19 czerwca

6.1.5 Pieśń „Kiedy ranne w sta ją  
zorze *. 6.18 G im nastyka. 6.38 M uzy­
ka (p ły ty ) 7.10 M uzyka ip ły ty ; . 
7 L5 A udycja d la  pooorowych. 7.35 
M uzyka (p ły ty ). 8-00 - A ucycja dla 
szkół. 11.30 Audycja dla szkół: śp ie ­
w ajm y piosenki. 11.57 Sygnał czasu 
ł hejr.al z K rakow a. 12.15 Piosr ‘ ka 
w czgrwcu — pogadanka. 12.25 Ka­
je ty  L udow a Feliksa D zierżanow ­
skiego. 15.45 Wiadomości gospodar­
cze. i6.iX> T e a tr  W yobraźni dla dzie­
ci:- Baśń o kapryśnej królewnie i 
spry tnym  szewczyku. 16.30 Tańce 
koncertowe — w w ykonaniu ork. pod 
dyr. A ram a H erm ana (z K rakow a). 
17.20 P ieśni ludowe śląskie w wyk. 
chóru mieszanego „Lutnia** z No­
wej Wsi (z Kaiowic). 17.50 W arcl 
pelagu trockim  — pogadanka. 18.15 
W iązanki jazzowe (p ły ty ). 19.00 Ze­
spół S tefana Rachonia. 19.50 W iado- 
mości sportow e. 20.00 Audycja dla 
Polaków  za g ran icą : Pieśń o ziemi 
naszej. 20.55 Nowiny leśne 21.05 Z 
rożnych stron  św iata  — w ykona Ork. 
M arynarki W ojennej z Gdyni (przez 
T o .u ń j. 21.45 Nowości literackie. 
22.00 R ecital śpiewaczy Anieli Szle- 
m ińskiej 22.20 T ransm isia  z Pena 
M okotowskiego biw aku uczestnikó ’ ' 
Og ilnopolskiego K ongresu Młodej 
Wsi.

W ARSZAWA II (M okoiów;
13.00 K oncert muzyki r-z r; w i >- 

wej (p ły ty ). 16.06 „Cyrulik Sewd- 
ski“ — opera komiczna w wyk. soli­
stów, chóru i o rk iestry  opery „La 
Scaia" w M ediolan.e (p ły ty ). 22.uu 
Wiacr mości sportow e. 22.05 Zesnót

Po otw arciu kasetki ukazało się kil­
kanaście kopert, które przybyły za­
czął przeglądać W jednej z kopert 
był pak:ct banknotów lo, 20 i 5-do- 
larowych, w innych funty szterlmgi i 
pobkie 500-ziotówki. JaR oblicza p. 
Sadowski było tam około 130 tys ę- 
cy złotych.

„Leśniczy1* mokdćr:ą
f iglarz schow ał złoto i banknoty 

do kieszeni i odchodząc zapowiedział, 
że wr .ci :a  godzinę, by zapłacić za 
reperację kasetki.

T a w izyta  w ydala się p. Sadow­
skiemu podejrzana, Zawiadomił więc 
władze śledcze, które wszczęły po­
szukiwań a tajemniczego leśnika.

Z bro iim aria  aresztow ano w nocy 
na ul. M ickiewicza w Poznaniu w 
chwili, gdy krążył w pobl żu domu, 
gazie zam oraowai ■ maticę. Poaczas 
prztsłuchania w Poznaniu, przyznał 
się do zbrodni, podając obszernie jej 
szczegóły. «

Poznań-Warszawa-? rześć
Po dokonaniu m orderstwa w yje­

chał on z Poznania do W arszawy, 
gdzie szofer taksówki, którą jechał, 
zawiózł go do zakładu Sadowskiego. 
Pieniądze uzyskane z rabunku złożył 
na ks ążeczke oszczędnościową, a  
złoto i walory schował do walizki, 
którą oddat do przechowalni na dwor 
cu Głównym w W arszawie. Z W ar­
szawy udał się do Brześcia nad Bu­
giem, skąd zatelefonował do m ająt­
ku, w którym pracował. Pizez telefon 
powiedz.ano mu, że przybyła depe­
sza z Poznanja o ciężkiej chorobie 
jego matki F ig 'arz oświadczył wów ­
czas, że w obec tego udaje się na­
tychm iast do Poznania.

Po przyjeżdzie do Poznania powo- 
dawany znaną u przestępców chęcią 
powtórnego ujrzenia miejsca zbrodni, 
spacerował na ul Mickiewicza w Po­
znaniu, gdzie go aresztow ano.

Władze śledcze po przesłuchaniu 
Figlarza urządziły na rńejscu zbrodni

A W RADOMIU

wizję lokalną, podczas której zebrany 
tłum przyjąi groźną postaw ę wobec 
mordercy, chcąc go zlinczować.

Tajemnca pieniędzy
Właściciel mieszkania, u któicgu 

pracowały obie zamordowane kobie­
ty, przemysłowiec Czernikun na w a -  
domość o zbrodni przybył do Pozna­
nia.

W zeznaniach, złożonych w Urzę­
dzie śledczym w Poznaniu, twierdzi 
on że w mieszkaniu w kasetce nie 
przechowywał ostatnio pien ędzy, zo­
staw  ając jedynie gospodyni około 
3O0 zł na prowadzenie domu.

Szubi?n ra?
W Zakładzie M edycyny Sądowej w 

Poznaniu odbyła s :ę sekcja zwlnk 
ofiar potwornego m orderstw a, śledz­
two w tej spraw ie prowadzone jest 
w szybkim tempie i morderca własnej 
matki niedługo już zapewne stanie 
przed sądem karnym. Grozi mu kara 
śmierci.

„ A M f l t  m i k i "  i jegr „tłum acz”
wyłudzili od spadkobierców emigranta znaczne suiffli

A r e ra  o s z u k a ń c z a  re e m ig r a n ta  z  F r  n :jf

z a p re n u m e ro w a ć  „A  B C“  m ożna 
u p. H e n ry k a  L ip iń sk ie g o  

ul. L u b e lsk a  31,
(B -ro  D zien n ik ó w ) ,

salonowy S te fana  Rachoniu ' M a­
rian  D a.nar - M ikuszewski — pio­
senki. 23.00 Grzeczność — monolog. 
23.15 Muzyka taneczna (p ły ty ).

Nieaz.ela, 20 czerw ca
a:uu Sygnał czasu L pieśń „Pod 

Tw oją obronę" 8-03 D nienńk 8.15 
A udycja dla wsi. 9.00 W 1& rą rocz­
nicę powrotu do k ra ju  IV Dywizji 
Strzelców gen. Żel gowskiego. iO.OO 
Transm isja z Pola M okotowsk ego 
Ogólnopolskiego Kongresu Związku 
Młodej Wsi 11.57 Sygnał czasu i nej

Gdy cię obdarzył LAltfi£R wygraną,
W y b r a ń c a  lo s u  zyskałeś r^ g n e ,

Podreparować możesz rwe zdrowie
W Busku, czy Solcu, czy Żegiestowie!

Spieszcie więc po los I-ej k lasy  do 
szczęśliwej kolektury

j hI i a h a  L A M 6 E R A

gdule padł M I L I O N  w 3 3  Lot.
a ostatnio 6 wygranych po

Zł. 100.000, 3 po 50.903
wiele innycn 

W arszawa, M arszam ow ska 121. 
Dworzec Główny 1 SredmeoWy. w ol- 
ska 13 . T argow a 46, Poznań, M.el- 

żyńsklegc 2 |
Konto P. K. O 16ft7

W styczniu b. r. w  jednym  z pism 
stołecznych ukazało się- ogłoszenie, 
zaw iadam iające, że adw okat paryski 
Henri Cardon poszukuje soadkobier- 
ców zmarłego w e Francji im igranta 
polskiego Stanisława Kurdelak, który 
pozostawił majątek w sumie 2 mliio 
nów franków.

Do w skazanego w ogłoszeniu loka­
le zglosiio się kilkunastu krewnych 
Kundclaka. Adwokat paryski porozu­
miewał się ze spadkobiercami przy 
pomocy tłum acza 1 pobrał od nich ty ­
tułem opłat na prow adzenie postępo­
w ania spadkow ego około 7 tysięcy 
złotych, zabierając również w szy stk r 
dokumenty. Tłumacz zapewnił w szyst­
kich spadł,obierców, że do polewy 
kwieti.ia otrzym ają zawiadom ienia, 
jaka część spadku na nich przypada 
i gdzie m ają się zgłosić jfo ich odbior.

W yznaczony przez adw okata ter­
min minął, a  spadkobiercy nie o trzy­
mali żadnych od niego wiadomości. 
Kilku z nich natom iast otrzymało ofi­
cjalne pytania ze strony władz fran­
cuskich, które przez konsrla t polski 
żądały w ylegitymowania się odpo­
wiednimi dokumentami. To nasunęło 
podejrzenia, że może tu  być oszustwo.

Na skierow ane do Paryża zapyta­
nie o osobę adw okata Henri Cardon 
odpowiedziano, że adw okat o takim  
nazw isku w Paryżu nie istnieje i że 
nikt nie był upow ażniany do w ystę­
pow ania w sprawie spadku K andela 
ka.

P arę  miesięcy potem  jed e r z oszu- 
kanycii spadkobierców Franciszek 
Fiałkowski, ud którego adw okat po­
brał w iększą zaliczkę na koszty sp ra­
wy. spotkał przypadkow o na ulicy ad­
w okata i jego tłum acza. Gdy obaj oni 
weszli dc ukieml, Fiałkowski w e­
zwał policjanta. Okazało się, że rze­

komym udwoKatem pa /sk in , jest 
Szczepan Poczerski, reem igrant z 
Francji, Który znając dokładnie szcze­
góły spadku po ś. p. Kundelaku, po­
stanowił Jo  spółki z M aksymilianem

Goldmanem, który występował w r° 
tłum acza wyłudzić od przyezł)'0 
spadkobierców jak  najwięcej p eru^  
dzy. Zarów no adw okat jak i je* 
tłumacz zostali aresztow ani. _

Ule marnujcie oUGZii
odmiany W aszego życia na lepsze. Ratunek Wasz to dobry 
los loteryjny, który nabyć można w ko,ekturzc DZIERŹA'
NOWSKIEGO, Nowy św iat 64, Freta 5. O bdarowaliśmy i 
wielu ludzi dużymi w ygranym i Na każdego kto gra w ytrw*' 
le przychodzi jego kolej szczęścia. Bądźcie dobrej myśl*' 
Miejcie nadzieję! —I W y w ygracie. Oczekujemy W:as w k°' 
lekturze przy ul. Nowy Świat 64 lub Freta 5.

wahuiące stana wiSIm sędziowskie
WARSZAWA, 18.6. W ostatnim  

DzienniKu Urzędowym M inisterstw a 
Sprawiedliwości został zamieszczony 
wykaz wolnych . stanowisk sędziow­
skich, a m ianow icie: sędziów apela­
cyjnych w Poznaniu i Wilnie: sędziów 
okręgowych: w Brzeżanach, w Gro­
dnie, Poznaniu, w S osnow a Tam o 
polu i W arszawie: sęaziów  śledczych

w Lodzi i w Radomiu; sędziów grodz­
kich — w Bohorodczunach, w  Dubnto 
w (anowie Lubelskim, w Jasłowiu, ,'v 
Jav crowie, w Lublinie, w Muszyn,c* 
w Oświęcimiu, w Radomiu, w Rozwa- 
dowie. Sądowej Wiszni, w Skar- 
żysku - K am iennej, w Stalinie, *  
Szczebrzeszynie, we W łodawie i Żur*- 
wnie.

Cudem  uniknęli.
ś n i e r O i

Ulicą MokotowsKą t stronę ul. 
Polnej przejezdzala p iatfo rm a, nu 
której znajdowało się dwóch woźni­
ców, Stanisław  Gromnowski i Józef 
K rajew ski, '  -  ■

W chwili gdy p latform a in a jd o p a ­
la  się na rogu ul. Polnej z ■ owoLu- 
dUjąccgo się domu spadła wielki be­
la, k tó ra  runęła r.a wóz. Spadając 
trącu a  ona tylko lekko woźniców me 
w yrządzając im poważ .ejszsj krzyw 
dy. Na miejsce w ypadku przybyła 
policja, k tó ra  wszczęła dochodzenie.

P r z e m y t n i c y  l u t f z i * . .
U k w ic fc c ia  z o r g a n i z o w a n e j  s z a jk i

WILNO, 18.6. W iaaze śieacze w pa­
dły na trop  szajk i, trudniącej się 
przem ytem  luazi za granicę, k tó re j 
punkt w erbunkowy mieścił się w Ło­
dzi D rogą poufnych wywiadów do­
w iadywano się kto chce jechać bez 
paszportu  poza granicę Kraju i za 
pew ną op łatą  podejm owano się prze­
prowadzić chętnych przez „zieloną 
granicę**.

W wyniku dochoazenia władzom 
udało się zlikwidować szajkę, n a  cze­

le k tó re j stał niejaki Lubelski, za- 
mieszKały w Będzinie. N a terem 0 
Lodzi w zw iązki' z w ykiyciem  szaj­
ki lokonano wiele aresztow ań ■ 

N azw Lka aresztow anych trz /m an*  
są  w tajem nicy. Policja łódzka sko­
munikowała się z policją w Będz*' 
nie, gdzie aoKonano dalszych aresz* 
tow ań. W ręce władz wpadła lis ta  * 
nazw iskam i osób, k tó re  chciały ^  
najbliższych dniach być przepioW3'  
dzone przez „zieloną granicę".

i J t  sportowe

* • - » W" ^

Krwawy dramat w Bukćreszcie
Z a d ó  st a  o d y r e k t o r a  W a g o n s  U t s

B U K A R E S Z T , 18. 6 D ziś przed  
na! z Krakowa. 12-03 „Tatry * — kon- j p o łu d n ie m  w c e n tru m  B u k a re s z tu

Znany adw ok at V a s’le  M usi 
w targn ą ł do b iu ra  agen cji V, u- 
gon s L its  j po krótkiej w ym ian ie

cert. 13.00 Przegląd ku it.ra łny . 13-1 1 rozeK ra) s ję k rw a w y  d r a m a t  
Koncert rozrywkow y. Zespół sobw y 
Paw ła Rynasa. Ida ło s ió w n a  _  klin­
ga. Mary D Jur Załuska — piosen­
ki. I4.4 0 ' W szystkiego po troenu -  
audycja dla dzieci. 15-00 Audycja dla 
wsi, 16.00 Melodie i tańce mazurskie 
z okoIc Siennicy i Kołbiel (powiat 
Mińsk M azowiecki). 16-30 Ignacy 
Paću/ew ski gra (p ty ty ). 17.00 „C ytry­
ny Sycylijskie” — komedia Luigi Pi­
randello. 17.30 Reportaż z życia. 18.00 
Kawa przy mikrofonie (c Wilna). VI'

z d ań  z a s t r z e l i ł  sz e ś c iu  s t r z a ła m i 
d y re k to ra  te j  in s ty tu c j i  I  iv eano - 

Z ab ó jca  ż j ł  p rzez  s z e re g  la t  w  
se rd e c z n e j p rz y ja ź n i z z ab ity m  
P o d ło żem  zb ro d n i je s t  z azd ro ść .

WIADOMOŚCI Z TORU

przerwie ok. godz. lSóó „W delcie 
Dunaju** — felie.on. 20-00 M uzyka lek 
ka- piosenki w w ykona nu Charles 
Kullmin„ (płyty). 20.50 Dziennik. 
21.10 „K onkurs na G alapagos”—Ku­
kułka Wileńska 2! 40 I  ran imlsj- za­
kończenia meczu piłkarskiego Kra­
ków —Bertin. 21.50 Wiadomości spor­
towe. 22-05 K oncert solistów. 22.55 
Ostatnie wiadomości dzienniki. Ko­
munikat meteorologiczny. _ - -

W arszaw a 11 (M okotów) j 
Fala 216-8 

15.00 Koncert zespołu Józefa Stena.

Zapisy na sabare

16 0.4 Rapsodie płyty), 
mości sportowe. 22-05 
neczna (ptyty).

22.:)0 Wiado- 
Muzyka ta-

GON- I. N agr. 2200 zl. Dyst. 13O0 
m, Raguza, Ctzarewicz, Grawer, Pa­
mir, Lawina.

GON. 2- N agr 3000 zl. Dyst 1800 
m: K arola Picton, Urangade, Lulu, 
Tototte.

GON. 3. N agr. 160.) zl. Dyst. 1600 
m. Desir, Hetman Koronny, M agur 
Komai, Avanti 111, Rumak Farys 11, 
Bibus.

GON. 4. H andicap. Nagr. 2200 zl- 
Dyst. 2100 nr. Norma, lliraz, Kenia, 
Eli, Nicotme.

GON. 5. N agr. 5000 zl. Dyst. 2400 
Cyrkon , acek 11, Dar, Dell, Ir.s, Ku­
bań, Gaiieur, Grand Seigneur, New- 
market.

Kotcuiania giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

Dewizy: Benin (sprzedaż 212.51.
kupno 211-67); G dańsk (sprzedaż 
100-20, kupno 99-80); Lo idyn 26-11 
(sprzedaż 26 IS, kupno 26-U4); Newy 
Joik 5.28 i trzy ósme (sprzedaż 5.29 i
pięć ósmych, k tpno  5 27 i jedna trze-    _____ _
cia)); Nov j Jork (kab11) 5 78 trzy ry tez wagon W arszaw a, w handlu/t>r,a-ra/ła-i C ">A 1/11 ii n n C OT 1 “ . ■ wagono-

Tożyczki dolarowe w obrotach 
•prywatnych (w proc.): 8 proc poż. 
z i 1925 (Dillonowska) 51-00; 7 proc. 
m. W arszaw y (M agistrat) 49.75 (w 
płaceniu) — 50.00 (w żądaniu).

G I E Ł D A  2 B 0 Z 0 W A
Ceny rozum ieją się za 100 kg. na­

ci w arte (sprzedaż 5-30, kupno 5-27 
pól); Paryż 23-54 (sprzedaż 23-60, 
kupno 23-48); P raga  18.^0 (sprzeaaż 
18-45- kupno 18.35); Wiedeń (sprze­
daż 99-20, Kupno 98-80); Marka n.em. 
srebrna (sprzedaż 143.00, kupno 
141.00).

Papiery procentowe: 3 proc. poż.
prem. inw est. I em 63-25, U em. 64-50; 
3 proc. pcż. prem. inw est seriow a II 
cm. 85-00; 4 proc państw  poż. pre­
miowa doiarowa 39-40; o proc. poż. 
dolarowa 55-50, kupon z< 23 75; 8 pr. 
L. Z. i oblig. komun. Banku Gosp. 
Kraj. po 94-00 (w proc.); 7 pfOc. L. 
Z. obl g. Banku Gusp. Kraj. po 
83-25; 8 roc. I.. Z. ziemskie dolar,
gw ar. Kupon zl. 72-38; 5 proc. L. Z. 
W arszawy (1933 r.) 56.75 — 57. )0i ó 
proc. oblig. m. W arszawy 6 em. 5S.00, 
8 i ■> em 54-50-

A kcje Bank Polski luO.00; S tara­
chowice 28-00-

Tendencja dla dewiz i pożyczek 
państwow ych przeważnie mocniejsza, 
dla listów zastaw nych n ie je lno itn , 
dla akcyj utrzi mana. Rubel srebrny 
1.40; 100 kopiejek w bilon t  rosyj­
skim 0-60 '  \

burtow ym , w ładunkach 
wych za gotowkę.

Pszenica jednolita 32-00 — 32-50; 
pszenica zbierana 31.50 — 32 30; żyro 
I stadart 28 00 — 28-25, żyto II 
standart 27-75 — 28-00; owies 1 stan ­
dart 27-50 — 28-00: owies II standart 
27-00 — 27-50; jęczm ień 26-50 — 
27.00 iruch pMny 23-00 — 24-00; 
W yka 22.50 — 23.50. Seradela podw 
czyszczona bez obrot. 23.5o — 24.50, 
Łubin niebieski 16.50 — 17.00, Ł u­
bin żółty 17.00 — 17,30, „on.czyna 
czerw. aur. bez gr. kan. m ki llO.Ou — 
125.00, m ak niebieski 72.00 — 74>i0, 
m ąka pszenna gat. I 44 uO — 44 „0
m ąka pszenna ga t. II 36.ju  — 36.00,
m ąka pszenna gat. I I1 31.25 — 32 £5,
m ąka pszen. pastew na 23.75 — 24.75,
mąka żytnia gatunek pierw szy ~J.25
— 3350; mąka żytnia razow a 27-75
— 28-00, otręby pszenne gr. p>-zem. 
stand. 17.00 — 17.50, Rręby pszen­
ne m iałkie 16.00 — 16.50, o tręb” ży­
tnie 18.50 — 19 U0, makuchy lniane 
20.75 _  21.25, m akuchy rzepakowe 
16.50 -  17.60.

Ogólny obrot li3 3  ton w tym żyta 
295 tom .Usposobienie stale

GON 6. N arg 1400 zł Dyst. 2100 
m. N avar:a 11, K igritta, Sapcrmen... 
Cacko II Royal G uard. Sulimna, H- 
dalgo, Grog, Debello, lvresse, Homer, 
Jurand Ul, Heńada, Wrzos.

GON. 7 Nagr. 1600 zł D / ł, 1600 
m Struna, G uerra, Aloniua II, Fav ir1- 
tuś, M arlena, Honw'ec(, Homer, Odań 
szczanka

GON. 3. Nagr. 2200 żł. Dyst. 2200 
m Ta ga, Florencja II, Ja: osław, 
Olimp, Hokej, Milo, Akcept, Pirandel­
la, M assacre.

GON. 9. N agr. 1 100 zł. Dyst. 2 iuo 
m: Łaps, O raw a II, New J°rk, Hipo­
teza, M urat 11, Avanti III, urfeusz, 

1 M oneta, Ney.

W tzo .a , wieczorem pizybyła do Po. 
zt.aiiia wielka sztafeta Sok cła dzielni­
cy Wielkopolskiej, która w niedzielę 
opuściła Inow udaw , zdążając na 
związkowy zlot „Sokoła" do Katowic. 
Odebranie sztafety przez okręg poz­
nański nastąpiło  w Chludowie o godz.

N a  z l o t  l o k o l d w
S z t a f e t a  d z  e m i c y  W i e l k o p o S s X i e j  w  ci a d z e  n a  S ią s K

Puznania na dystansie 20 kim, 1  **' 
działem 3ą druhów 1 z naczelnikied1 
dzielnicy WielkonolsKi inż. SuiigotY' 
skim n 1 czele. W środę naatąpil z i>oi' 
ska „Sokoła” s ta rt do dalszego e tapd 
do Czempinid. Sztafetę o d b i j ą  od 
kręgu poznańskiego Sokoli flkręg1' 

18.23, po czym o godz. l£,4ó ro z p c -1 kościańskiego, by z nią i^obiec dL koń 
czą* się program ow o dalszy bieg dc. | ca etapu.

J ę d r z e j o w s k a  w p ó łfin a le  m is t iz o s t w
L o n d y n u

W rozgrywkach o nTstrzostwo z Angielką Scott, b ijąc ją  w aw'óch 
Londynu Jadw iga Jędrzejow ska ro- 1 setach 6:3, 9:7. Jędrzejow ska zakw?' 
zegrala w czwartek mecz tenisow y ifikowała się w ten sposób J -» pć1'

I finału.

' M2P . 1.P. ■ ty Lida
sprowadziła komun stów hszpińskich

- W  11  iązku z artykułem  umieszczo­
nym w rubryce „Kolce bez ,o ż” z dn. 
15 czerwca p. t. „Co najm niej dziw ­
n e ', polski Związek Piłki Nożnej w 
piśmie podpisanym  przez pum. Gin- 
bisza prosi nas o sprostow anie, żc 
nie zawiera^ zacnej umowy z komuni­
stami h.szpatiskuni i z całą tą  im pre­
zą nie miał nic wpólnego, oraz w y ja­
śnia, że mecz reprezentacji Ligi P- Z 
P. Ź. z komunistyczną reprezentacją

Bilbac był reklamowany jako tnec* 
Polska — Hiszpania właśnie prze* 
Ligę P. Z. P  N.

W obec tego wyjaśnienia, w szystkie 
nasze zarzuty umieszczone w poprze­
dnim artykuk musimy skierować p°t* 
adresem Ligi P. Z. N., v yrażajac 
nadzieję, że P- Z P . N. jako in s tanc ji 
zwierzchnia przeprowadzi surowe 
śledztwo i ukarze winnych.

Jest francuskie przysłowie j kto nie ryzykuje, ten nic nie ma. Mądrzy 
f rancuzi wymyślili to  przysłowie nie bez racji. Oznacza ono innymi sło­
w y: kto chce uzyskać pew ne rezultaty , musi zrobić pew .en wkład i mo 
że ten wkład stracić, gdy rzecz się nie uda.

Gdy chcesz zatem  w ygrać na loterii państw ow ej duże pieniądze, musisz 
ryzykow ać Jrobny wkład, jakim jest nabycie losu. I pam iętaj: nie w y­
grasz raz, w ygrasz drugi raz. Tyle tysięcy ludzi już wygrało, dlaczego 
właśnie ty  miałbyś r.ie w ygrać?

Ciągnienie pierwszej klasy ju ż  we wtorek.

Wyniki (z#artkowyfh gonitw
GON. 1 Dyst. loOO m Nagr. 2000 

zł.: 1. A tak, ż. Giil, 2) K asanruaa 
(29). V?ygr. w 1 min. 46 s. dowolnie o 
8 dl. Tot. 5 zh 

GON. 2 . Dyst. lóOO m. Nagr. 1600 
zł.: 1) Lord Si.,p, ż. Pasternak, 2) Par 
(17), 3) Kate Ferry U0,5). Wygr. w 1 
min. 44 s. łatwo o 4 di. Tot. 8 zl.

GON. 3. Dyst. 2800 m. Nagr. 1800 
zł: Płoty, l) Satrapa, ż. Z ien ra fsk i, 
2)) D onetta 144).-3) M em ona (23), 4) 
Ki eon 114), 5) Tęczyn (47,5), 6) N i­
dzica (31,5). Wygr. w 3 min 2i s. 
łatwu u E dl. Tot. 25, fr. 1 5 i 20 zł.

GON. 4. Dyst. 2100 m. Nagr. 30OU 
zł.; )) Narew, ż. Jagodziński, 2) Ban- 
dit (5.5). VI ygr. w 2 min. 20 s. wysy­
łana o % <Ń. Tot. 17,50 zł.

GON 5 Dysi ,600 m. Nagr. 1600 
zl.: 1) Blue Boy II, ż. Lipowicz, 2) Ge­
newa (25.5), 3) Sirdrropol (62,5), 4) 
Algier (32,5), 5) Baron a (24,6), Wygr. 
w  ] min. 44 s. Dewnie o półtorej dl. 
Tot. 9,50, fr 7 i 8 zł.

GON. j. D ;s t. 2.100 m. N ag:. 3-UUO 
zł.-. 1) Jon, ż. Jagodziński, 2) Isolaa 
(34), ?) Katon v25), 4) Lari-ł ari (73,5). 
5) Pierwszy Konsul (20). Wygi w 2 
mir.. 19 s. w walce o szyję. Tot. 10, 
fr. 7 i 12,50 zł.

GON. 7 . Dyst. 2-205 m. Ngr. 2.500 
zł.: 1) Canzona, ż. Fłzlceizak, 2) Ne- 
braska (25), 3) H arietta <,25,5), 4) Gac­
ko 11 ( l l  ó), 5. Hamle II (31,5), 6) Ex 
celsior (55,5), 7) Ignis (13,5), 8) Nur 
(57). W ygi. w 2 min. 25 s. w walce 
o lP2 dł. Tot. 13,50 fr. 10,50 i 10 zł

GON. 8. Dysl. 2.400 m. N agi. 2-200 
zł.: 1) Dał, i .  Gili, 2) I srnar (37,5). 
3) Prim acera 11 (521. 4) Nomadę (64), 
5) N ieporęt (25,5). W ygr. w 2 min. 22 
s pewnie o 2 dł Tot. 7,50, fr. 6 i 9.50.

GON. 9. Dyst. 2.100 m. Nagr. l-SOO 
zł.: 1) I ast Night. ż. Pasternak 2) 
Toffi (10,5). 3) Laszka U (21,5). Wygr. 
w 2 mi.1 24 s. wysyłana o szyję Tot. 
l.I,

Ja zń a  konkursowi a do S p a ły
C e k a w a  I m p r e z a  P o l s  :i<*go T c u r l n g  K I u d u

Raid do Spały organizow any dnia 
20 bm. przez Sekcję Samochodową 
Polskiego T ouring K lubu, wzbudzi! 
żywe zainteresow anie w naszych ko­
łach automobilowych.

Tegoroczny ra id  do Spały zklaoa 
się z jazdy  konkursow ej oraz zjazdu 
plokietowego. 1‘czestnikam , raidu do 
Spalv m ogą być czlonkovne Polskie­
go T ouring K lubu i klubów pokrew ­
nych i kierowcy niezrzesze.ii U czest­
nicy Zjazdu m ogą startow ać bąc.ź na 
samochodach, bądź na motocyklach.

Po zbiórce o godzinie 8 dnia 20 b. 
m. na pl M arszalka Piłsudskiego u- 
czestnicy Jazay  K onkursow ej udadzą 
się korowodem n a  szosę Jabłonow ską 
gdzie o godzinie 8.45 nastąp i s ta rt. 
Zawodnicy w yruszą w kierunku  J a ­
błonny i S trug i, poczym przez szosę 
R adzim ińską w rócą do W arszaw y 
ulicam 1 S talow ą, W il ińską, M ostem 
Poniatowskiego, A lejam i Jerozolim ­

ską i G rcjecką, a  następn ie  sk k ru jS  
się przez Mszczonów i Rawę do Spa­
ły.

D la samochodów o poj. cyl. poni­
żej 2000 cm. średnia szybkość m 3 
wynosić 50 kim. na godzinę, a d la  sa­
mochodów w iększych 60 kim . na  g° 
ozinę. Po przyjeżdzie na m etę zawo­
dnicy będą poddani próbie zryw u 1 
hamow an;„

Ze Spały wszyscy zawodnicy uda­
dzą się korowodem do Tomaszowa, 
gdzie będą poaejm uwani śniadaniem  
przez Polski T ouring  Klub. Z Tom3'  
szowa odbędzie się w spólna w yciec^' 
ka do B łękitnych Źródeł, stanowi*.-' 
cvch przepiękny zakątek  tu ry stycz­
ny, poczym nastąp i rozw iązanie z° '
wecićw.

W pisowe je s t bardzo niskie, wyno­
si d la  członków- Pol. T ouring Klub*1 
od samochodu 10 zł., a  od motocy­
kla 5 zł., a  d!a innych 12 al., a  6 
motocykla 6 zt.

D r o b i a z g i  o  m e c z u  p i ł k a r s k i m

7 o l s k a * S z w e o j a
Środowy me< i  Polska —  Szwecja 

będzie 76 spotkaniem  naszej rep re ­
zentacji p iłkarskiej. W 75 rozeg ra­
nych dotąa meczach 23 razy  w ygra­
liśmy, 35 przegraliśm ; i 12 razy 
był w ynik rem isow y. Stosunek b ra ­
mek 161:163.

Najwięcej spotkań g ra li: M artyna
— 32, K otlarczyk II — 31, B"lanow
— 27, K uchar i K otlarczyk I — 
po 23. 1

Najw ięcej bram ek strzelili: N a­
w rot —  17, Staliński i W idarz — 
po 10, Bacz i B alcer — po 9, Pazu­
rek i Kossok — po 8.

Na meczu Polana — Szwecja obec­
ny będzie specjalny obserw ator z Ru­
m uńskiego Związku P iłk i Nożnej.

Rumunów in teresu je  fo rm ą ich pr*^ 
szłych przeciwników, g ra ją  bow.” - 
27 b. ro , ze Szwedami, a  4 lipca br. 2 
Polską.

Trzech szwedzkich dziennika 
przyjeżdża z piłka, zami Szwecji 11 
mecz Szw ecja — Polska.

Sędz.ami liniowymi meczu i-oli w 
— Szwecja będą pp. Rutkowsk* 
Schneider.

Szwedom wręczony będzie preze3 
w postaci p iak iety  ze znakiem PZ?* '

Jako  kierownik ekspedycji 
jeżdza z drużyną szwedzką ° 'jecfki 
prezes Szwedzkiego Związku P**ty 
Nożnej p. E lof E rickson. b. Minisb 
Handlu w Szwecji

,-s
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Z A c c e m i C ia g . . .

“ ' ŻYDOWSKIE  
OSZUSTWU

Z  wielkim wrzaskiem zydzi 
rozpoczęli w całej Polsce 
zbiórki na rzecz pomocy ży­
dom brzeskim, utworzono 
wszędzie komitety, uchwalono 
rezolucję —  tylko z tymi pie­
niędzmi to dużo gorzej, bo 
jakoś inne żydy dają duzo, ale 
tylko nic nie kosztującego 
współczucia, serca mniej ży­
dom szkoda, jak pieniędzy,

Ale nie darmo „naród wy­
brany" ma „kepełe“ . Nie dają 
nasi, niech dadzą głupie, go­
je, wykombinowały sobie 
sprytne żyala i z zapatem 
wzięły się do dzieła.

Na pierwszy ogień poszedł 
Lwów. Na miasto wypuszczo­
no całą banaę żydów kwesta- 
rzy. którzy z reguły zaczepiają 
Polaków, z semicką bezczel­
nością przypinając znaczek 
podsuwając puszkę. Na wszel­
kie zaś pytaniu co do charak­
teru kwesty odpowiadają wy­
krętnie, że „to na biedne dzie­
ci".

tśytoy juz najwyższy czas 
ieby władze wglądnęły w tą 
całą kwestę i pomysłowych o- 
szustów za świadome wpro­
wadzanie w błąd publiczności 
przyskrzyniły, a Polacy też 
powinni'  więcej uważać na 
,yasowe nosy" kwestorzy i w 
podobnych wypadkach aać 
,,machabeuszom‘‘ solidną od­
prawę.

Polacy dadzą łydom nu 
zbiórkę, owszem —  czt mu nie. 
Ale nie na Brześć, tylko jak 
będzie kwesta „na bdety na 
Madagaskar".

B. REZA.

6ramy tylko w kriekiurich 
chrze$ti]8ftskich

CtfLEVTŃSKA JADWIGA* Mazo- 
w iicka 14

DzIIERŻANOWSK! J. N. Swia, G4 
-  Freta 5 — Gniezno — Chrob­
rego 2.

DZIEWULSKI J. Krak. Przedui. ». 
Marszałkowska 9?

URLB1ŃSKA MARIA OABR  
Krolewuka 7 m. 7,

1 HAŁADŁJOWA p. t  „Szukasz 
Szczęścia — W stąp nu chwilę" 

Centrala: Warszawa N. Świat 
6& Ooazmly: Krak. -rzedm. 87, 
N św iat 30r Marszałkowska 86, 
Chłoana 68

i. hORODySKA i S-kt, „ALJOT", 
SeramrSKa 37. Konto PKO 1029"7

ANGER jULIAin Marszallcowsit- 
121 Lworzec uiow ny i Średni­

cowy, W ilsku 13 Targowa jl, 
Poznań Mieiżyńskiego 21- Kontu 
Pts.0 i667

„KOD BIAŁYM SŁONIEM' Brać- 
ks 9, tel. 7! 1-56 ____

Ma RIA REMISZEWSl A Mar­
szałkowska 1 tel. 9-'78-8'r P.K.C1. 

29 603

POLAŃSKI J. Al. lerozolimskie 21

•jZYI ER ANTONI, Bracaa |0 , 
KL 9.71*51.

TOJl IU  LOS TWOI*" ui. Zgo­
da 8. teL 2 72-46 B. Piastuszkie- 
wicz.

.SOKOL” Kolektura Okręgu War­
szawskiego, Ogrodowa i9 , W .
6.57-05. IN a żądanie odsyłamy do 
domu.

6CIB0R0WSK1 W„ Miedziana 1 
Wg Srebrnej, teł. 2.07 10 V nnto 
PKO n.uł9. uuaziai: St. Jajew- 
sk i, Złota |7, Tek 2.22 -82.

(ARKuWSKi W. Marszałkowska 
63, nanoel w r

THIEML OREULICH I ŚCIGAŁ
SK? Krakowskie Przedmieście 9. 
tel 2 95-18

>VOLa n SKA A. N św iat l9.

WOYNA S Chm.elna 2U, kont 
FK'I Nr. 1886.

P r o f .  P i e ń k o w s k i
doktorem h.c. 

uniw. heide.bersktego
D n. 16 czerw ca b. r. odbyło się 

w am basadzie niem .ecK iej w  W ar  
sza w ie  uroczyste  w ręczen ie  dyp­
lom u doktora h onoris ca u sa  uni 
w ersy te tu  h eid elb ersk iego  p rofe­
sorow i P ieńkow sk iem u, znanem u  
fizyk ow i.

PAM IĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH

NARODOWCACH

K c s y  b e z p r o c e n t o w e
powstają coraz liczniej w całej Polsce

C z a s  b y  w e s z ł y  w  n o w ą  f a z ą  r o z w o j u
szczegó ln ych  kas n ie  m o ie  być  
duży i n a jlep ie j jak  s ię  on  ogra ­
nicza terenem  p a ra fii lub gm iny  
w iejsk ie j.

P ożyczk i w yd aw an e z niew iel"  
kich  k ap ita łów  m u szą  być rów ­
n ież  d ość  drobne (do 100 zr.).

W skutek  tego zakradanie kas 
czysto  rzem ieśin iczycn  m ija  s ię  z 
celem , p on iew aż rzem iosłu  po­
trzebne są  pożyczki w ięk sze  n iż  
lOG zł. D la teg o  też  zab ieg i rze­
m iosła  w in n y  iść  w obecnej cn w i-  
li  w  k ierunku otrzym an ia  w ięk ­
szego  kredytu  o n isk im  oprocen-

Jed n ym  z dowodów przebu­
d zen ia  s ię  su m ien ia  narodu w o­
bec k rytyczn ej sy tu a cji drob­
nych , polsk ich , p laców ek  gospo­
darczych , je s t  lic zn e  w  o sta tn ich  
czasach  o rg a n izo w a n ie  polsk ich  
kas b ezp rocen tow ych .

P o lsk ie  k a sy  bezprocentow e, 
jak  sam a n azw a w sicazuje, u d z ie ­
la ją  kredytu  drobnym  w arszta  
tom  w ytw órczym  i handlow ym , 
n ie  p ob ierając  za n  procentu  

U d z ie la n ie  w  ob ecn ych  cza3ach  
pożyczek bezprocen tow ych  w y ­
p ływ ać  m u si, rzecz ja sn a , z o fia r  
n osc i lu d zi zam ożr.iejszycn  na  
rzecz ub oższych .

O fiarn ość  ta  p ły n ie  z dw óch
pobudek: m iło sierd z ia  c h r z ę ś c i -1 . . .  . ,

  .  ,   1 W numerze naszego pisma z dn. 17
SKiego Świn omo ci i  arodo ^  zamjeściliśmy fotografię mękne •

wej o grożącej ze stron y  żydów  R0 piętrowego pensjonatu „MARZE- 
zag ład zie  drobnych po lsk ich  za- NIE" wybudowanego całkowicie za 
kładów  w ytw orczycn , sk lep ik ów , nteniąfce wygrane na loterii, 
stra ganów  i t  d Jak się oowiaaujemy, zach >dzi tu

< -ilesłychanie rzadki wypaaek, ze wła-
^ na narodu d aje  ̂ im  gęsiej pensjonatu p. Lesiów wygrał 

pu ls do o fiar  z p racy  i p ien ięd zy  w ciągu 3 ech iat trzy razy na je- 
i w ytw arza  n ow e Kadry a z ia la - der i.umer 51048 poważniejsze su 
czy, którzy w  ży c ’U p o sta n o w ili my  ten trzyma on stałe, oa
w p row adzać w  czyn m yśli św . szere&u la t- w Kolekturze Dzierza* 
T om asza  z  A k w in u .

T rzeb a sob ie, bow iem , zdać  
spraw ę i z  teg o , że p o lsk ie  k asy  
bezprocentow e, m ają  n ic  tylko  
zn aczen ie  gospod arcze, lecz  rów ­
n ież  w ych ow aw cze i m oralne.

Ś w ia t obecny  k ierow an y  je s t, 
n ie ste ty , przez  lu d zi, k tórzy  w  
w ięK szosci w ypad ków  są  c z c ic ie ­
lam i z ło teg o  c ie lc a  Jak żeż  często  
s ły sz y  s ię  zd an ie, i c  p ien iąd z  s ta ­
now i sam  w  sob ie  w a rto ść  i ta  
w artość  je s t  tym  v  .ęk sza  im  
w ięk szy  je s t  od n iej procent.

P o lsk ie , K atolickie, k a sy  bez­
procentow e są  tedy , w iz ją  n ow e­
go ład u  w  zaK iesie fin an sow ym .

W arto ró w n ież  za sta n o w ić  s ię  
n sd  n a jw ła śc iw szą  form ą u d zie­
lanego przez k a sy  kredytu .

Ze w zg lęa u  na charakter # bez­
in tereso w n ej p racy  sp o łeczn ej w  
k asach  —  zak res a z .a ła in o śc i po­

to w aniu.
K asy  b ezprocentow e w in n y  n a ­

to m ia st s łu ży ć  najd rob n iejszym  
w arszta tom  o  ch arakterze w y ­
tw órczo  - h an d low ym  (s tra g a -  
nom , m ałym  SKiepikom, h an d low i 
dom okrążnem u i t. p .) .

N ajb ard ziej dotk liw ą bolączką  
ob ecn ie  zak ładan ych  k as bezpro­
cen tow ych  je s t  brak su b w en cji 
in s ty tu c j i rządow ych  i sam orzą­
dow ych i banków  o k a p ita le  spo­
łecznym  jak np  PK O  i K om unal­
nych  K as O szczęd n ości.

In s ty tu c je  te  o p arte  Ra fu n d u -

Przypadek, czy nagroda u  wytrwałość?
nowjkiego (Warszawa., N ow y Świat 
64, Freta 5, Gniezno, Chiobrego 2). 
Za pierwszą ’ rygrai.ą nabył on plac., 
drugą i trzecią zużył na budów* i  
wykończenie wilii.

Wytrwałość gracza, który, nie 
zniechęcając się począti.owym niepo* 
woazemem, gran staie na jede.. nu­
mer w  kolekturze Dzierż anowsiciego, 
z której obsług? był wyjątkowo ra 
aowoiony, — zostaia rzeczywiście 
hoj'nie nagrodzona.

K O L C E  b e z  
f.,02

sza ch  drobnych c iu ła czy  w in n y  
u m ieśc ić  część  sw o jeg o  o lbrzy­
m iego  k ap ita łu  w  k a sa ch  bezpro­
cen tow ych  na  n isk i procent, któ­
ryby o p ła c ili sw oje/n i sk ładkam i 
człon k ow ie  k as b ezp rocen tow ych  
lub m iejsco w e w ład ze k om unalne  
lub gm in n e. ,

W  ten  sp osob  k a p ita ły  uzbiera­
ne z w k ład ów  ludzi śreó n io za m o i  
n y c t  rozprow adzone by  zo sta ły  j 
w śród  w a rstw  n ajb ard ziej po­
trzeb u jących , n a  ce le  w ytw órcze  
—  doraźnej p o n u c y  fin a n so w ej.

N a leża ło b y  sob ie ty c z y ć , aoy  
we w szystk ich , p o lsk ich  in s ty tu ­
cja ch  b ankow ych , przem ysłow ych  
i h an d low ych  w y tw o rzy ł s ię  zw y­
czaj p rzezn aczan ia  n a  k asy  bez­
p rocen tow e p ew n ych  m o żliw ie  p o . 
kaźn ych  sum .

N ie  wątpimy*, że  zn a jd ą  s ię  w e  
w ład zach  sp ó łek  i  in s ty tu c j i lu ­
dzie , k tórzy  zd ając  sob ie  sp raw ę  
z  d o n io s ło śc i d la  gosp od arstw a  
narodow ego ro li Kas bezp rocen ­
tow ych  —  d op iln u ją  tak  w ażn ej  
dla  rozw oju  k a s  opraw y. J . D .

ż y d z i  m o b i l i z u j  z a g r a n i u
Ż y d o w s k a  o b a w a  p rze d  p o lska zg o d ą

P r o p a g a n d a  f r o n t u  d e m o k r a t y c z n e g o
(k )  Żydow ski „N ow y - D zien ­

nik" jr s t  zaniepoK ojony w sze lk i­
mi p og łosk am i, o tym , że  P o la cy  
m ogą s ię  pogodzić.

„Obecnie usiłuje się pójsc w  In­
nym kierunku, sądząc, że się w  ten 
sposób tę jedność i potęgę stw o­
rzy. W yciąga się tęce do obozu „iu - 
rouowego , a rozsiane gęsio  ..Jł.:- 
kie Wallenrody usuują ułatwić to 
zolizenie na żydowskiej skórze, po­
przez Brześć, Mińsk - MazowłecKi’ i 
„iragany.
Front demokratyczny

B a, gdyby k on so lid acja  m ia ła

Pingwin 1 I
Pieśń „B ztgurodiica11

w r a c a  d o  w o j s k a
Spięto pułku „Dzieci Częstochowskich"

Odbyło się tu coroczna święto 
pułku ,,Dzieci Częstochowskich'. Roz 
poczęło się ono w sobotę rano uro­
czystym  naDOzeftsrwen? źatoonyrr w  
kościele św. Jakuba, za spokój uunz 
poległych żołnierzy tego pułku. Wie­
czorem odbył się uroczysty apel na 
placu Bron. Pierackiego. Modlitwę za 
poległych odmówił k*. kapC iu mjr. 
żelazn.owski a  chór „Pochudnia" wy 
konał „Saiyę Regom". Następnie, 
pe ra* pierwszy, ; d y  pułk z obnażo­
nymi głowami odśpiewał pieśń ..Bo­
gurodzica".

W niedz.elę obchód pułkowy roz­
począł pobudką i odmarszem na Ja­
sną Górę gdzn o godz 10 w  obec­
ności JE Ks. Bskupa dt. T. Kabiny 
oraz witidz wojskowych cyw lnych
odprawił Mszę św. O. Alfons Jędrze­

jowski, kazanie z t i  w ygłosił ks. 
Chwistecki, nawiązując do bohater­
skich tradycyj pulskiegu rycerstwa i 
stwierdzając, że pułk „Dzieci Często­
chowskich" chlubnie zapisał się na 
kartach historii. Udział w  licznych 
bojach, zwłaszcza pod Torczynem, 
250 poległych, 900 rannych i  115 
Obonaczeń — stanowią wymowne 
świadectwu bohaterskiej postawy 
pułku

Po kazaniu JE K* Biskup Dr. T. 
Kubina udzielił błogosławieństwa 
arcypasterskiego, po tzym  n istąpdo 
uroczyste ?rręczenie odznaki pułko­
wej JE. Ks. Biskupowi T. Kubinie, 
gen. Lugnerowi, płk świtalskieinu  
oraz wszystkim oficerom po dwu la­
tach ł żołnierzom po 1 roku służby 
w szeregach pułku.

Dyc op arta  n a  in n y ch  zasad ach , 
to  co in n eg o  „N ow y  D ziennik"  
p isze  w ięc  d a le j:

„I znowu się upom ina, ie siłą 
jednoczącą Po, ci może być tylko 
wolność .ówność, praworządność 1 
Jemokracja.. A wyniki? jak dotycł. 
cza* — mizerne. Obóz „naroaowy" 
wyciągniętej tęki nie przyjmuj,., ,i- 
waża 'c wyciągnięcie tylko za do­
wód stauoŁ.'. i czekają^ na zupełną 
kanituiację. A gdyby ją nawet jwzy 
jął — to z aemOKrai ją pruworznano 
SHą ł woinoccią nie miało by to nic 
wspólnego, wi- c moramy czynnik, 
zdolny wzmocnić potęgę PanstwL 
v, walce z ^siadam i byłby odpadł, 
W oln ość , row n ość , praw orząd­

n ość  i dem okracja o to  praw dziw a  
p la tform a  k o n so lid a c ji, a  n ie  w al 
ka o w ie lk o ść  narodu p o isk iego  i 
obrona, p rzed  obcym i żyw io łam i, 
przede w ozystk im  zaś żydam i.

Zrewidował linię 
polityczną

„N ow y D zienn ik"  tk w o łu je  
w ięc, by j*ak n ajp ręd zej d ążyć do 
rew iz ji d otych czasow ej lin ii p o ­
lity czn e j .

„W interesie Polski f państwowo­
ści polskiej należy te limę polityczną 
zrewidować. I to jak najprędzej. Do 
póki obaj sąsledri są słabi ie b y  —  
zanim się wzmocnią —  już istniała 
moralna potęga d mukratycznej, 
wolnościowej Zjednoczonej we 
wnętiznle Polski
„N ow y D ziennik"  n ie  ch ce  w y­

raźn ie  p o w ied z itć , że chodzi mu  
o taką  P o lsk ę , w  k tórejoy  żydzi 
m ogli bezkarn ie rob ić  to , co im  
się  podoba.

lydzl groZę
Bo Inaczej m oże b yć z P o lsk ą

źle:
„Ilekroć dawna Rzeczpospolita to-

1 !  za b ity c h , 100 rannych

Straszna eksplozja m „Jaime
P a n c e r n i k  r z ę d o w y  n i e z d a t n y  d o  a k c l i

i
cc

W A L E N C JA  18. 6. O fic ja ln ie  1 nach  pop o łu d n :ow ych  w ydarzyła  
donoszą, że  w e  czw artek  w  g o d z i- i s ię  w K artagerae stra szn a  eksplo-

Przyjaźń hrańsko żydowska
P .  S a c h s  i h r .  P o t o c c y

W jednym t ostatnich numerów 
„Naszego Przeglądu" ukazała się 
notatka p. t  „'olnt op *ra. Zakłada­
nie plantacji cukrowych". I* notatce 
tej „Nasz Przegąldk- donosi, źe r Ini­
cjatywy żyaowskie Centrali Kas 
Bezprocentowych (Cekabe) za oopai 
ciem międzynarodowe’ Organizacji 

Joint" powstały w  okolicy mlaste^z-

nia zwracają uwage na zażyłe stosun 
kl, jakie łączą hi- Potockicn z żydem 
Sachsem, właścicielem i administrato­
rem szeregu cukrowni. Sachs był — 
jak wiadomo — członkiem rady mię­
dzynarodowego komitetu antyhitle­
rowskiego i działaczem „Jointu‘.

Niewątpliwie żyd Sachs, działacz 
„Jointu" wpłynął przez swe prywat

ka Korztc na Wołyniu żydow skie, ne stosunki ne „życzliwość- nrabiów
plantacje buraczne o obszarze 5‘ ha.

lantai je te — jsk donosi „Nas* 
Przegląd 1 — uzyska!} od miejscowej 
cukrowni r Korzec-, łanowiącej w iss 
ność Romana i Józef hr. Potockich 
a administrowanej przez dyr. Jakac- 
kłego wystarczająco nuży przydział 
Kontyngentów Jak v...iaom uzyska­
nie kontyngentu Jest dla rolnika w itl- 
Kim przywilejem MieszKańcy Woły-

Potockich dla żydowskiej imprezy. 
Dolska opinia puoliczna odpow;ednio 
tę życzliwość oceni.

W PRUSZKOWIE
zaprenum erow ać „ABC" można 
u p. R yszarda Jędrzejew sk iego , 

ui. K ościu szk i 13 m. 7.

z ja  na pokładzie pan cern ik a  r tą  
dow ego „Jałm e Prfm ero". W sk u ­
tek  ek sp lozji 18 osób  str a c iło  ży ­
c ie , a  z  górą 100 m aryn arzy  z  za  
ło g i od n io s ło  rany, P rzyczyn a w y­
buchu n ie  j e s t  znana,

O fic ja ln y  k om unikat stw ierd za , 
że pożar, jak i w y w iąza ł s ię  w  
n a stęp stw ie  ek sp lozji w yrządzić  
r a  p ok ład zie  okrętu  w ojen n ego  
zn aczn e s tra ty  w  lu d ziach  oraz  
szkody w sp rzęc ie . P an cern ik  je s t  
n iezd a tn y  do akcji.

N iezw ło czn ie  po o trzym an ia  
m eldunku do K artagen y  udał się  
m in ister  obrony narodovrej‘ P rle-  
to. lUóry dokonał ir,3pekcji okrę­
tu 1 p o lec ił u sta lić  lis tę  stra t.

P ożar jaki w ybuch! w  n a stęp ­
stw ie  ek sp lozji zo sta ł u gaszon y. 
D ziś rozpoczęła  p racę  sp ecja lna  
kom isja  ś led cza  p ow ołan a  przez  
m in isterstw o  obrony narodow ej.

ferowali gnębienia „bmowierców”,
tylekrcó skutki d a . ały się potern 
silnie w e zna W Ale w  dzisiejszej 
atmo*fe i.  nlki nie zwrect na to  
uv.agu Minister Swiętosławski, mó­
wiąc pod Konn-c lyskusji sejmowej 
o zir.iank n st.o jó„  na wyższych  
uczelmt.cn z_znaczył, że zmiat a ta 
me zaiezy oa tej czy innej ustawy,

‘ lecz oa nustrojów młodzieży, a  prze 
de wszystkim opoieczeństwa. „Dy 
sicusje żyaow sije” partam titu i la 
pewne ni<- orzyczynLJą się do zmia 
n y  nascrojow
W -adom o, i e  w  daw nej P o lsce , 

ehućby t a  cza só w  w ie lk ieg o  po­
topu in n o w iercy  n a  spó łk ę  z  żyd a­
mi m ob ilizow a li przeciwKO P o lsce  
cudzoziem ców  D z iś  zy d z i rob ią  
to sam o i grużą, ż e  b ęd ą  to rob ić  
en erg iczn ie j.

Wymiana kuponów
p u ż y t r e k  d o l a r o w y c h

ostatnim „Dzienniku Ustaw" 
uiti rło się rozporządzenie ministra 
skarbu o wyp iszczi niu 3-piocento- 
wycn oonów ssarDowycn przezna­
czonych na wymianę za kupony po­
życzek dolarowycn

W wymianie na te Dony, która bę- 
az.e przeprowadzona oa 1 paździer­
nika r. o. . o l ł  kwietnia 1939 r. pod- 
legają następujące pożyczki:

1. f  proc D i.arowa l  1920 t2. s proc. Dolarowa r 1925 r.
3. 7 proc, Stabilizacyjna (transza 

dolarowa) z 19^7 r
4. 7 proc. Dolarowa Wujew Ślą­

skiego z 1928 r. 5. 7 proc. Dolarowa 
m. et. Warszawy z 1928 r.

B E L fĄ  N O W E  
POŻYCZKI

Rozstrzelanie Tnchaczew- 
skiego i towarzyszy u ladze so 
wieckie wykorzystują dla roz 
pisania wielkiej pożyczki we­
wnętrznej pod hastem „Poży­
czka samoobrony 7.SRB".

Jak wiadomo, pożyczki ro­
syjskie są przymusi we i są 
subskrybowane przez pracow 
ników przemysłu sowieckie­
go. Biedni ci pracoumicy: 
wszystko wskazuje na to, że 
będą musieli jeszcze nieraz 
kupować pożyczki, bo następ­
ne transze kandydatów „pod 
stienku" są już w drodze.

Z  MOWY PEWNŁGC  
MINISTRA

„Nie chcę przez to powie­
dzieć, że nauka w Polsce nie 
rozwijała się w granmacn do­
tychczasowej As ta wg o szko­
łach akademickich. Przeciw­
nie, tempo prac wzmógłc się, 
gdyż przybywały wciąż nowe 
zastępy młodszych sił nauko­
wych".

Rzeczywiście „tempo prac 
wzmogło się. Uniwersytety i 
politechnikę zamykano pioru­
nem, baidzo szybko i spiaw- 
nie.

„Przybywały nowe zastępy 
młodszych sił naukowym“ —  
oddziały policji wkraczały na 
wyższe uczelnie,

„Wszyscy panowie zdaje­
cie sobie chyba sprawę, że w  
czasie mego urzędowanai mu­
siałem przeżywać chwile cięż­
kie".

Dlaczego „musiałem"? W , 
Polsce nie ma przymusu być 
m in is t r e m . G d y  ■ c ię ż a r  z b y ł  
wielki, można , się każdej 
chwili podać do dymisji.

fZasi.).

N o w o ś ć  
d l a  s m a f r o s z ó w

Niedrogie i łatwe dr przj rządzenia 
potrawy mogą być bard o uraczna «  
czym świadczy następując'' przepis 
ba kluseczki .'lyskat iczne, które on a  
kiem przypominają najlepsze pulpe- 
tiłd  z  mięsa:

Podatk, ,ia 4 talerzu zupy:
1 jaj ko, 1 mała cebula, pietruszka 

1 łyżka masła szczyjjtt T ieprzu, % 
zostk? Bulionowej KNORR 3 —  4 
ty 2 id stołowe płatków owsianycl 
KNuRŁ (2 Kcstki bulioi owe KNORE 
rozpuście w % Itr. w ody i w tym  go­
tować kluseczki).

Drobno pokrojoną cebulę i pietru­
szkę dusić na maśle W miseczce roz­
trzepać Jajko, dodać resztę doaat- 
ków ! płatki pokruszyć) wyirieszat 
wszystko i ,yifcazkq uformowane m 
łe  Kluseczki dodać do gotującego się  
oulionu. M kilku sekundach ukażą 
się Kluseczki nr wiurzchu, co o zna 
cza, że ju i są ugotowane

Czy le zlo ro  Św iteź
p r i e j d z k e  w  r ę c e  m e t r .  S z e p t y c k i e g o ?

L U B L IN , 18. 6. ( te l. W I.). N a  c te f is tw a  lu b e lsk ieg o  n lep raw d o- 
styk u  trzech  w o jew ó d ztw : lu b el- podobna w iad om ość, że  w ła śc ic ie l  
sk iego , p o lesk ieg o  i w o ły ń sk ieg o  g w ite t i dyr. K oźm ińsk i m a od stą -
leży jedno z p ięk n ie jszy ch  i  n a j­
w ięk szych  jez io r  p o lsk ich  Św iteź . 
L ig a  M orska i  K olon ia ln a  ch cia ła  
urządzić  nad  Ś w itez ią  ośrodek  
żeg la r sk i d la  trzech  w ojew ództw  
W o.yn ia , P o le s ia  i L u b elsk iego , 
jez ioro  do w iem  doskonała  odpo­
w iad a  w arunkom  potrzebnym  do 
żesrlugi: 28,5 km. kw. p ow ierz­
ch n i, g łęb ok ość około 80 m., do­
sk on a łe  w ia try .

Młodzi, am atorzy żeg la r stw a  
ju ż  oddaw na c ie szy li s ię  m yślą , 
że będą m ogli zdob yw ać n ow e u- 
m lejętn u śc l w ośrodku LM K. Tym  
czasem  rozeszła  s ię  w śród  spofc-

p ić  jez ioro  m etrop o lic ie  F zep tyc- 
K.emu, k tóry  ch ce  za ło ży ć  ła m  
ośrodek żeg larsk i, a le  w y łączn ie  
dla... „U kraińców ".

N iep ok ojące  te  p og łosk i p ow in ­
ny być Jaknaj'prędzej w yjaśn ion e  
przez czyn n ik i m iarod ajn e. Jest- 
n ied op u szcza ln e , by tak,W ’ażny  
punk t tu ry sty czn y  m ia ł s ię  sta ć  
w yłączn ą  dom eną p ew nej grupy, 
w  dodatku gru p y  w rogo  nastro­
jon ej w obec P o lsk i. T em  bardziej 
że Ś w iteź  ma rów n ież  doniosłe  
zn aczen ie  s tra teg iczn e . N ie  w ątp; 
m y w ięc , że w ład ze w ojsk ow e za­
in teresu ją  s ię  tr. spraw ą.

W yro k n a m orderców
m a t k i  a d w o k a t a  w  P i e i s k u

KATOWICE, 18. 6. Przeć sądem ! weraytku sędziów DrzygieglycL „ad
przysięgłyd. w Cieszynie toczyłt się 
przez cały dzień wczorajszy rozpra 
ws przeciwko sprawcom morderst­
wa rabunkowego, dokonanego przed 
kilku miesiącami w Bielsku nt, oso 
bie Silbigerowcj, matki adwokata. 
Sprawcy napaui* zabili Silbigerową 
w-ystr^ałem z rewolweru, po czym zra­
bowali gotówkę i biżuterię wartości 
około 7.00<f zł. 

ty’ wynika rozprawy, nr podstawie

wydał późno wieczorem wyrok, moc? 
K;ór»gŁ główny sprawca morderstwa 
v.1ad>sła\v F.ryś skazanv został ne 
13 lat więzienia : umieszczenie jk 
odbyciu kary w  domu Doprawczym, 
Stanisław Fijat n* 13 lat wiezienia i 
dom poptuwy, Franciszka Olbergowa 
,'shitąca Silbigeruwej) na 3 lata wlę 
zienia a Jtin B -ys (oiciee m oidercj) 
na 300 zł. grzywny. 1
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„Jasnowidząca" wspólniczka zbrodniarza
N ie z w y k ły  p ro ces w  O s lo

odsłania tajem nice szarlatane rii
Stolica Norwegii iest pud w  raienie.n 

swasznej zbrodni, Której ofiarą padła
7-letnia ■ cńrka nauczyciela gimna­
zjalnego, M ary Olsen. Dziecko przcpa 
ało oaz wieści i wszelkie próby odna 
lezienia go, kończyły się zi—oinym 
niepowodzeniem iak diugo, dnpóiu na 
widuwm  nie uKazała się rnana popu­
larna „jasnowidząca* Helga Yesla 
Hanse t. O  norweskiej „pani _ Lenor- 
mand“ opowiadanp lakie cuda, że 
nawet najwięksi sceptycy zgłaszali 
się do niej, ;b y  poiauzić się, jakie 
akcje zakupić ha giełdzie, łub Łiy na­
być „cudowne zioła'* —  nifeznant ża­
dnemu botanikowi.

* TR U D  VT W D R K U

G d j władze już zrezygnowały z 
dalszego poszukiwania zaginionej 
dziewczynki, rodzina zwióciła się do 
p. Hansen, która zapaliła jakieś zio­
ła „poradziła się“ czarnego kota i 
oświadczyła:

— ’ M ary Olsen stała się ofiarą nie- 
szczęśliw ego wypadku. Przejechało 
ją  auto, a szofer obawiając się odpo­
wiedzialności .łożył trupa do worka 
i wrzucił ao fiordu pod samym mia­
nem.

Wyjaśnienia te nie wydały się ro- 
azini. prawdopodobne. Toteż nie 
zwrocono na nie większej uwag', aż 
do chwili, gay do brnegu dotarł wo­
rek x rozp-cńniętym trupem dziew­
czynki wewnątrz Wszystko pózor- 
nii wygląaało tak, jaz powiedziała 
Heiga Hansen.

UANSENO W 1E  P O D  Ś LE D ZT W E M

Szczegółowa seKcja wskazała, ze 
»  wypadku samocnodowym nie może 
być mowy: dziewczynka ulegia ohy­
dnemu gwaitowi, a  następnie została 
uduszona.

N o ry  :ska „pani Lenormand** ma 
męża. W prawdzie nie żyje ona z nim, 
ale mimi> io j « t  on codziennym go­
ściem w  jej przedsiębiorstwie, prow a 
dzi nawet książki rachunków i ko­
respondencję. Zbiera on również in­
formacje o osobach, które zgłaszają 
*ię do wróżki. Po znalezieniu trupa, 
policja zainteresowała się małżonka 
mi Hansen ' prosiła wróżkę o wyjaś 
nieni przy jakich okolicznościach 
„widziała** ona dziewczynkę pochowa 
ną w  worku. W  czasie śledztwa wróż 
ka naopowiadała tyle nonsensów, że 
wprawiła wiadze w osłupienie, iż tak 
mało kulturalna kobieta mogła p rze : 
dłuzszy czas imponować publiczności, 
zaliczając do swych klientów ludzi o 
nazwiskach światowej sławy w  dzie­
dzin'e literatury, sziuki i polityki. W  
irakc.e badania władze zaczęły podej 
fzewać małżonków o udział w  zbrod­
ni, ale nie m ają; ku .emu żadnych 
dowodow, zwolniły ich.

Mimo io nie zaprzestano ooserwa- 
cji. Wkrótce wydało się, że mąż wruż 
ki był zamieszany w  sprawie o znie­
wolenie małej dziewczynki, oraz sa­
ma „wróżbitka** okazywała objawy  
zwyrodnienia seksualnego.

D Z IK A  SC E N A  W ŚR Ó D  N O C Y

Sąsiedzi Helgi usłyszeli pewnej no­
cy histeryczna wrzaski dochodzące z 
mieszkania małżonków. Krzyczeli je ­
dnocześnie mąż i żona, a starając się 
przekrzyczeć wzajemnie —  obudzili 
iaJy dom.

_  Ty  sam pownieneś utopie się!
—  N ie, razem z tobą! Ty i jal -
—  N ie mam powodu odbierać so­

bie życia. Ja jej nie zamordowałam.
—  Łżesz I Zrobiliśmy to razem. R a­

zem też zginiemy. Nie ma co zwle­
kać'

— Potworzył
— Jędzo1
—  Gwałcicielu!
Dzikie wrzaski obudziły cały dom. 

Lokatorzy wezwali policję.
—  Helga i jej małżonek zwariowa­

li. Trzeba sprowadzić lekarza. - -
Qdy policjanci w towarzystwie le- 

k an a  wkroczyli do mieszkania, wróż­
ce mimowuli wyrwały  się słowa;

—  Policja! A  więc ty, przeklęty ło­
trze, jednak wszystko wypaplałeś!

* PO T W O R Y

Ten mimowoiny okrzyk zadecydo­
wał o losie maiżonków. Obraz potwor 
nej zbrodni ujawnił się bardzo szyb­
ko. Bestialsko zamordowana dziew­
czynka mieszkała w  sąsiedztwie. 
Harold Hansen, mąż wróżbitki wciąg 
nąi małą M ary przemocą do „praco- 
wni“ żony i tam dokonał ohydnego 
gwałtu. W  trakcie szarpaniny dziecko 
zostało uduszone, poczem potwór z 
wiedzą żony i z jej pomocą wrzucił 
trupa dc wód fjo;du.

Wszystko, co wróżka następnie zro 
biła było dukonane w  celu zbicia z

tiupu oolicji i zarcu.<.m zrobię..ia so- 
bie reklamy.

Najwidoczniej p i-ow ldywala „„a, 
że mąż zostanie aresztowany i dlate­
go namawiała go, by skończył samo­
bójstwem. rzucając się do wody. Da­
łoby to jej okazję do nowego „jasno- 
widztwa** i nowej lekłamy. Narazie 
zneurastenizowany degenerat zgodził 
się na to, ale następnie zażądał, aby 
i jego jasnowidząca 'żer.a zrobiła to 
samo. Rozmowy na ten temat przy­
brały w., itce tak buizliwy charakter, 
że wywołały interwencję lokatorów, 
nadejście policji i sąd. W yrok w  tej 
rewelacyjnej sprawie ma zapaść w  
tych dniach.

Cu dze c h w a licie ,, s w e g o  nie zn a c ie ...

I zkofnidpo duńskie a polskie
(Korespor.dencja własna „ABC** z Kopenhagi)

P i ę k n y  s p o r t

Z aw sze je s t  tc sam o. Jed z ie  s ]ę 
za g ra n icę  z tym  n a sta w ien iem , że 
zobaczy  s ię  coś n iezw yk łego , że 
nam  będą na każdym  k ro k j im ­
ponow ali b ogactw em , ku lturą , 
wysokim  p ostępem  w  każaej d zie­
dzin ie . A  potem  s ię  okazuje, że  
bezkrytyczn ie zachw ; ca ją  s ię  za­
g ra n icą  przede w szystk im  ci, któ­
rzy m ało w ied zą  o ro<uim ych po­
stęp ach  w danym  zak resie .

PIE R W SZ E  W R A Ż E N IA
J ech a liśm y  dc D an ii w n ad zie i 

ujrzen ia  cudów  w  d zied zin ie  
szk o ln ic tw a . D an ia  to p rzec ież  
kraj bardzo b ogaty . W iadze szkol 
ne są  bardzo uprzejm e. P ok azu ją  
nam najw zorow szą  szk o lę  pow - 
szeen n ą  w  K openhadze O grom ny  
blok  p om alow any na w ątrobiano- 
cyn obrow y kolor. N a u czy c ie le  z 
zażen ow an iem  u p rzed zają  ew en ­
tu a ln e  g rzeczn ośc iow e zachw jny, 
że  kolor zzew n ątrz  n ie  je s t  fo r ­
tu n n ie  p om yślan y

W chodzim y dc w nętrza  —  o- 
grom na sa la  rek reacy jn a  je s t  na­
praw dę bardzc ład n a . Ś c ian y  do

p o u w y  w yłożon e ja sn o  - kaw o­
w ym i k afe lk am i w yżej m alow an e  
ja sn o  - se led yn ow o , a  na  tym  tle  
ja sk raw ą  p lam ą b arw n ie  rysu je  
s ię  p ą so w a  kated ra  Tym  razem  
z e sta w ien ie  koloru było  sz c z ę ś li­
we.

Z A C H Y T T Y  I BRA K  —  
K A N A L IZ A C JI

Jed n a  z pań zach w yca  s ię  gma- 
cnern i w zd ych a  d laczego  to u nas  
n ie  m a takiej p ięknej szk oły  K toś 
robi s łu szn ą  u w agę, że p rzec ież  ta  
w zorow a szkoła  je s t  jed yn a  w ca ­
łe j K openhadze, a  w  W arszaw ie  
jest podobnych k ilka, że  m am y  
lep sze  pom oce naukow e, a  pod  
w zględ em  m etodyki, jak  s ię  oka­
zało , sto im y  dużo w yżej.

K openhaska szk o ła  m iata  je s z ­
cze jedno za sa d n icze  a le ., brak  

k a n a liza c ji. W  dużym- b ogatym  
m ieśc ie  bu d u je s ię  n ow oczesn y  
gm ach  d la  1000 dzieci i n ie  robi 
3ię n a w et m iejscow ej Kanalizacje, 
którą  u n a s  m a p rzec ię tn a  w illa  
p od w arszaw ska.

EKsp&Myclt: prot. K ostny
w y l ą d o w a ł a  n a  G r e n l a n d i i

P ierw sza  polska  ek sp ed y cja  
naukow a na G ren land ię pod k ie­
row n ictw em  p rof. K osiby  w di,'u  
11 czerw ca w y ląd ow ała  u brze­
gów  G rem andii w  osad zie  Ege-

desm uende.
W  dn. 14 bm. w yp raw a w yru- 

szyra na teren  p racy  fiord em  A r- 
fe r s io fik , m ając  do przebycia  200  
kim

Wśród nowych książek

Ł u czn ictw o  c ie szy  s ię  pow odzen iem  u p łc i p ięk n ej. O to d w ie  m iłe  
„gw iazdki"  film ow e —  V eda Borg i C arol H u g h es  z a ję te  s tr z e la ­

n iem  do tarczy .

Niemiecka ekspedycja himalajska
. c u d e m  u s z ł a  ś m i e r c i

F  A ntoni O ssen d ow sk i „Szan- 
ch a j“. P o w ie ść  w sp ó łczesn a . P o­
znań  1937. W yd aw n ictw o  P o lsk ie  
(R . W eg n er). Tom  I-szy  —  str . 
347, tom  II gi —  str . 356.

R ew o lu cja  b o lszew ick a  była  
p raw dziw ym  pogrom em  in te lig en ­
cji ro sy jsk ie j. T y sią ce  osód  b ru­
ta ln ie  w ym io tła  z kraju , - rozpra­
sza jąc  po ca łym  św iec ie . W ytrąć - j

Ci zach ow u ją  sw ą  god n ość  ludz­
ką, zac isk a ją  zęby, pracują i trw a  
ją . A n aw et, gd y  otali ju ż  n a  gra­
n icy  upadku i upodlen ia , um ieją , 
dzięki tle ją cy m  je szcze  w  g łę b ’ 
d u szy  jak im ś iskrom  w o li i du­
cha, p o d źw ig n ą t r ię  i z  w eg eta c ji 
n ap ółzw ierzęcej w ejść  i pow ro- 

tem  w  życie .
K siążk a O ssen d ow sk iago  po-

N iem ieck a  ek sp ed ycja  h tm alaj- 
sKa która  z im -erza  zdobyć szczy t 
N an ga  P arbal cudem  u szła  
śm ierci pod la w in ą  lodow ą, k tó­
ra sp ad la  ze szczytu  N a n g a  Par- 
b at n ieom al u ich  sop.

E k sp ed ycja  za ło ży ła  j lr u g i o -, 
bóz na w ysok ości i6 .ob u  stóp . 
N iem ieck a  ek sp ed ycja  h im ala jsk a  
sk ład a  s ię  z 7-u w ypróbow anych  
a lp in is tó w  i 2-ch naukow ców .

-  .o  -i dram

B Ł Ę D Y  M ETO DY K I
S zk oły  d u ń sk ie d z iw n ie  po m a­

coszem u trak tu ją  rysu n ek  M eto­
dyka rysunk ów  w o ła  o  p om stę  do  
nieba  w  VI od d zie le  n a u czy c ie l ry, 
su je  na tab licy , a  u czn iow ie  ad* 
w zorow ują  rysu n ek  w  zeszy c ie .

W zorow em u zim u azju m  m ęsk ie  
mu, urządzonem u bardzo nowocz®  
śn is , daleko było  dc ‘ n aszego  
gim ii. im  S łow ack iego .

PO R Ó W N A N IA
M iędzy in n ym i zw iedzaliśm y, 

p rzed szk o le. T u  zn ów  p oszczę- 
g ó ln e  osuby w p a d ły  w  za ch w y t  
na w idok  urządzeń  p rzed szk o l­
nych . Kto n ie  w id z ia ł p rzedszkoli 
w arsza w sk ich , o ja sn o  .  m alow a­
nych  sa la ch , p e łn y ch  zie leń :, s ło ń  
ca, cud ow n ych  obrazków  i  w y c i­
nanek  ten  o c z y w iśc ie  w pada1* w. 
zach w yt nad dość ponurym i sa la -  
m ! m alow anym i n a  brudno-bron- 
zew y  kolor.

Z d um ien ie w y w o ła ła  ta b lica  
śc ien n a  p rzezn aczon a  do rymowa­
n ia . W  p o lsk ich  p rzećszk o iacb  ta ­
b lic e  te  b ieg n ą  n isko  w zdłuk  
śc ian , tak , że dziecko  z  ła tw o śc ią  
m oże na  n ich  ry so w a ć . W  duń­
skim  p rzedszkolu  ta o lic a  była ą- 
m ieszczon a  w vsok o, tak , że  d z iec­
ko m u sia ło  w ch o d z ić  n a  Krzesło, 
z K rzesła na  s tó ł i dop iero sta n ą ­
w szy  na sto le , m ogło  r y t  o w a ć . a  
pozatem , to sam e m acosze trakto­

w a n ie  rysunków .
W A Ż N O Ś Ć  R Y S U N K U  ■

W  n aszycb  p rzed szk o lach  sp®- 
c ja ln ie  zw raca  s ię  u w agę n a  to , 
żeby dziecko duże ry sow a ło . W  
rysun ku  d ziecko  « yp ow iad j ca łą  
sw o ją  b oga tą  n a tu rę , w y ży w a  się . 
za ry so w u je  c a łe  lib ry  p ap ieru . 
Jakże czeste  ry su n ek  o tw iera  nam  
niedc step n e  zakam arki d u szy  
d z iec ięce j. ,

D u ń sk ie  dzieci sam od zie ln ie
n ie  rysu ją  p ra w ie  w ca le . D a je
im  s ię  go tow e szablony do *akred  
kow ania  na kolorow o

D R U G A  ST R O N A  M E D A L U
O czyw iście , że  n ie  w szystk o , co  

w id z ie liśm y  b yło  g o rsze  n iż  B
n a s  ; w ca le  m e  c h cę  dow odzić, *8 
szk o ln ic tw o  d u ń sk ie  s to ’ n a  n i­
sk im  poziom ie- D y sta n su je  a a i  
ono b eza p e la cy jn ie  pod innym

Uczeni zagraniczni
c z ł o n k a m i  P . A . U .

P olsk a  A kadem ia U m ieję tn o śc i 
na sw ym  w aln ym  zgrom adzeniu  
w yb ra ła  na sw ych  członków  na­
stęp u jących  uczonych  zagran icz  
n y c h :

N a  w yd zia le  m atem atyczno  - 
przyrodn. na człon gów  czynnych  
za g ra n iczn y ch : 1. Gabriela B er- 
tanda, p rof. ch em ii b io log iczn ej w 
Sorbonie, cz łon k a  In sty tu tu  de 
F rance, 2. S ir A rtu ra  E d ingtona  
prof. a stron om ii u n iw ersy tetu  w  
C am bridge.

Na w y d z ia le  lek a rsk im . 1. Gu­
sta w a  R o u ssy ‘a, prof. p a to log ii 
u n iw ers. w  P aryżu  na członka  
czyn n ego  zagran iczn ego . 2. W io

dzim ierza  B ugieT a, lekarza w  P a ­
ryżu, na  członka korespon denta  
zagran icznego .

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

N a g r o d y  P . A . U .
P o lsk a  A kadem ia U m iejętn o śc i 

p rzyzn ała  n a stęp u ją ce  nagrod y: 
1. N agrod ę z fu n d . im . P reb u sa  

B a rczew sk iego  w  w y so k o śc i zł. 
500 — za najlep szą  pracę h is to r y ­
czną w yd an ą  w  r. 1936, otrzym a! 
prof. dr. F ryd eryk  P apee za dzie­
ła  p, t. „Jan O lbracht". 2. N agro ­
dę z fu n d u szu  nauk ow ego im. W ła  
d ysław a J  F ed orow icza  w  w y so ­
kości zł. IO.OuO otrzym ał p rof. dr. 
H enryk  H oyer za sw o ją  d z ia ła l­
n ość  zw iązan ą  z n auką i n au cza­
niem w  zak resie  ro ln ic tw a .

ła  ludzi z norm alnych  w arunków  oiada c iek aw ą, n a w et sen sa cy jn ą  
życia , odarła z m ajątku , a co v raż- fab u łę , a le  n iek ied y  g in ie  OT,a w  
n iejsze  z łam ała  p sy ch iczn ie  i du- p ow oazi p rzyd łu g ich  * d y serta cji 
chow o. E m igran ci ro sy jscy , roz- p sych o log iczn ych  i filo zo ficzn y ch . 
pełźM s ię  po św iec ie , tw orząc  w  R ów n ież  p ow ażn ie szw an k u je  ję-  
sp o łeczeń stw a ch , w  k tóre  w s ią !  zyk, sporo w  nim  ru sycyzm ów , a 

 ̂ n ę li k a stę  p ar ia sów , lu azi „skoń- s ty l j e s t  m iejscam i rozw lek ły  i 
, czonych", zd eterm in ow an ych , go- c iężk i. J e s t  to  jed n ak  jak  s ię  zda- P l e d e m  M aksytAalna' i*-- Ha .TT, 
W h  na v W s t k o .  a „ i .  eh ™  . „ ie u l .c z , l™  w ad a  * * * * *  S T r t Ł

niunych  przez n i.-ogc. G osenduw sk cgc. j es .̂ q U£0| a n a lfa b e tó w  n ie  m a.
P o w ieść  O ssenuow sK iego po-j Z a strzeżen ia  natury z a sa d n -■ D la  p sy ch o lo Buw - u czestn ik ów

św ięco n a  je s t  dziejom  gru py Ro- cze; m oże b u d zić  sam  fa k t ukaza- 
sjan, k tórych  fa le  rew olu cji w y - ' n ia  s ię  te j  k siążk i. P isa rz  m a o czy

w iśc ie  n iem al ca łk ow itą  sw obodę  
w  wwborze tem atu , a le  je ś li  ch ce  
s łu ży ć  czy te ln ik om  sw eg o  kraju  
p ow in ien  w  sw ej tw ó rczo śc i chuć 
troch ę u w zg lęd n ić  ich  D ostaw ę

rzu ciły  na bruk S zan h eju  —  m ia­
sta  m oloch a, „now ej B ab ilon u " . , 

Z realizm em  rozpacza au tor  
przed czyte ln ik iem  obrazy upodlę  
nia i upadku n ie szczęsn y ch  ludzi
bez o jczyzn y . W ielu  z n ieb  raz p sy ch iczn a  D la  czy te ln ik a  p ol- 
w yrzuconych  przez rew o lu cję  „z sk iego  „Szanch aj"  je s t  duchow o  
siudla" n igd j s ię  już n ie  podn ie- ca łk o w ic ie  obcy. A tm osfera  tej  
s ie ;  sta cza ją c  s ię  coraz n iżej, koń książk i je s t  n iety lk o  egzo tyczn a , 
czą  gd z ieś  na śm ietn ik u  — jak  n i- je s t  ch w ilam . poprostu  za tęch ła

w ycieczk i se n sa c ją  b y ła  w iad o­
m ość, że  w  ca łe j D a n ii m ają  ty l­
ko 3 Kolegów, z czego  d w óch  r e ­
zyd u je  w  K openhadze.

P O L SK A  W ZOREM
N iew ie lu  lu d zi w ie  z a r e w n t, ze  

kied y  C hiny, p rzystęp u jąc  do or­
g a n izo w a n ia  szk o ln ic tw a  na  w zór  
euroD ejski, zw róciły  s ię  do L ig i 
N arod ów  o w sk a za n ie  k raju  o  
rów n ie  m łodej a  w zorow ej organ i

komu niepotrzebny , przez n ikogo M ożem y ju ż  sk oń czyć zeW schodem  za c ji szk o ln ic tw a , L ig a  N aroaow
n ieża łow an y  strzęp ek  Judzki, w ie - R osią , carem , P etersb u rg iem , k a ­
łu też, od rzucając na bok w sze l-  m erjunkram i, żandarm am i, bolsze  
kie sk ru p u ły  i w-ięzy m ora ln e w wszmem, z W ieram i, S erg .u sza -  
jedynym  pragn-ieniu u trzym an ia  mi i W ołgą  w  litera tu rze  p o lsk iej ? 
się  za w sze lk ą  cen ę  przy  życiu , od T em aty  te  zaczyn ają  obrzydzać  
dają  s ię  za jęciom  najgorszym , ’uż życ ie  czy te ln ik ow i, który  
n a w et h ań b iącym  A le są  rów n ież  c h -la łb y  czytyv-ać k s :ążk-. n ie  ty l-  
i ta cy , k tórych  n ie  zd e ła ty  z łam ać bo z —  pod sam ow ara  
n ajw ięk sze  w strzą sy  i k a ta stro fy . I S ta n is ła w  G tze łeck i

sk ierow ała  je  do P o lsk i. D e leg a ­
c ja  C h iń sk :ego  M in isterstw a  O- 
św ia ty  p rzy jech a ła  do P o lsk i na 
d łu ższy  oKres i na  naszycn. w zo­
rach  op arła  w sp ó łczesn e  szk o ln ie  
tw o ch iń sk ie . P o lsk ie  e lem en ta ­
rze F a lsk ieg o  p rzetłu m aczon o  na  
ch ińsk ie,

tm . w .)

HE DDA W ES T EN B E R G ER i t )

D R .  P I E I I 9 .

K A R I N  F I S Z E R
P O W I E Ś Ć

„Miała 13 lat, kiedy przyłrpaioją ra  ooatrywaniu wiejskiego kund­
la z obrzydliwą raną na karku _  tak zaczyna Hedda ' Westenberger 
sw ą powieść ,,Dr m et. Karin F :szer“ .

W  wieku lat 19. Karin Eosta'a pielęgniarką. Nieco później wyszła 
za .nąż za światowej sław y lotnika, Horsta Fiszera, który w  rok potem 
zginął w  katastrofie lotniczej.

Po śmierci męża Karin wstąpiła na wydział medyczny uniwersytetu 
w  Lipsku.

M ijały lata. Dr. medycyny Kai.n Fiszer stała się znaną i poszukiwa­
ną lekarką. Gabinet jej przy ul. Nettcbleck w  Berlinie j'est odwiedza­
ny przez wielu pacjentów.

Kiedyś wracając nocą od chorego natknęła się na uiicy na tebrzą 
eą młodą dziewczynę, n!epospolite) urody. Lekarka zainteresowała się 
żebraczką, zawiozła ja  do domu, otoczyła opieką. Wiele ambicji i na­
wet uczucia wkłada Karin w  ■wychowanie Elzy Wendt.

_  N o ?  —  p y ta  i z e r k a  d o  s ie n i . . .  W  te j c h w i l i  s t r a c h  
p r z e d  n im  o g a r n ia  E lz ę . K red y  j e d n a k  z b h ż a  s i ę  d o  n ie j  p o d ­
n ie c o n y  i j e g o  p r z y s p ie s z o n y  o d d e c h  „ą o g a r n ia ,  s t r a c h  u la ­
t u j e ,  a  z j a w ia  s i ę  w o j o w n ic z o ś ć  i c ie k a w o śc i.. .

—  C h o ś  j e s z c z e  j e d n e g o  c a łu s a  p a n n o  E lz o .. .
—  N ie  m a  g a d a n ia .  K ie d y  in d z ie j . . .  m o z e .  A  te r a z  p r e c z  

z n o g a  p a n ie  H o f f m a n n ,  m u s z ę  z a m k n ą ć .
jU e H o f f m a n n  a n i m y ś l i  u s t ą p ić .  P r z e c iw n :e . W  te j

c h w i l i  ś w ia t ło  a u to m a ty c z n e  z g a s ło ,  w c i s k a  s i ę  p r ę d k o  d o  
s i e n i ,  i c h c e  E lz ę  p o c h w y c ić .  E lz a  z  p r z y g łu s z o n y m  k r z y k ie m  
u c ie k a  n a  s c h o d y . T e r a z  ty lk o  p r ę d k o  w p a ś ć  d o  m ie s z k a n ia  
i d r z w i m u  p r ę d k o  p r z e d  n o s e m  z a m k n ą ć .  A le  drzw u  o d  m ie ­
s z k a n ia  n ie  o tw  ie r a ją  s ię  —  m u s i  b y ć  za su w ra  o d  w e w n ą t r z  
z a s u n ię t a !  P a n i d o k tó r  z a s n ę ła . . .  I s i o i  E lz a  w  n ie m e j  r o z p a ­
c z y .

H o f f m a n n  ju ż  j e s t  p r z y  n ie j  i o b e jm u je .
—  W id z i  p a n ie n k a  c o  to  z n a c z y  lo s !  N ie  m o ż e s z  wre j ś e  

d o  s ie b ie .  T e r a z  m o ż e s z  m n ie  c a ło w a ć ,  j a k  d łu g o  z e c h c ę .  P o ­
te m  m o z e s z  n a w e t  z a d z w o n ić .  A lb o  w ie s z  c o  —  w r ó ć m y  s ię  I 
C zy  ty  z a d z w -o n isz  o  5 -e j  c z y  o  7 -e j ,  to  ju ż  w s z y s t k o  j e d n o .

—  W y k lu c z o n e  —  b r o n i  s i ę  E lz a ,  i  p a tr z y  z p r z e ję c ie m  
n a  d r z w i. —  A le  n a r a z  c a ła  h is t o r ia  w y d a j e  s ię  j e j  w y s o c e  
r o m a n t y c z p ą  i z a b a w n ą . M ój B o ż e ,  j u ż  tr z y  la t a  p o z b a w io n a  
j e s t  c a łk o w ic i e  s w o b o d y ,  z a w s z e  o  p ó łn o c y  m u s i  j u ż  b y ć  
w  d o m u  C ó ż  to  w ie lk i e g o  t r o c h ę  s i ę  z a b a w ić ?

—  C z y  n ie  m a s z  j a k ie j  p r z y j a c ió łk i ,  g d z ie  m o g ł a b j ś  p u -  
w ie d z ie ć ,  ż e  n o c o w a ła ś ?  —  s z e p c e  H o f f m a n n  c a łu j ą c  ją  
w  w ło s y .

—  M a m  —  s z e p c e  E lz a ,  i  b e z w o ln ie  p o d a j e  m a  s w e  u s ta ,  
m a m . M o g ę  p o w ie d z ie ć ,  ż e  p o s z ła m  J o  T r u d y  M u h le r l  h o  
z a s u w k a  b y ła  z a m k n ię t a ,  a  n ie  c h c ia ła m  p a n  b u d z ić .  P a n i  
u w ie r z y ,  w ie r z y  z a w s z e ,  j a k  c o  p o w ie m ,  c o  p r a w d a , n ig d y  
d o tą d  n ie  k ła m a ła m ,  ale. d z iś . . .  m o g ą  p o te m  o  7-Cj a ła p a ć  
T r u d ę  p r z y  w ó z k u , j a k  m le k o  r o z w o z i ,  o m ó w ić  z  n ią  c a łą  
s p r a w ę  i s p o k o j n ie  w t e d y  d z w o n ie  d o  d o m u .

—  P a l  to  l i c h o  z r e s z t ą ,  j a k  z a m k n ę ła ,  to  c o  n a  to  p o r a ­
d z ić ?

I n a r a z  w y d a j e  je j  s i ę  z u p e łn ie  n a tu r a ln e , ż e  H o f f m a n n  
w y c a ło w u j e  ją  n a  ty c h  c ie m n y c h  s c h o d a c h , p r z e d  d r z w ia m i  
p a n i,  ta k i  j e s t  d e l ik a t n y  i m i ły  ,n ie c h  s ię  d z ie je  c o  c h c e !  P a ­
n i d o k tó r  te m u  w in n a , b c  p o  c o  m n ie  o d s y ła ła ?  C h c ia ła  b y ć  
s a m  n a  s a m  z p r o f e s o r e m !  O n  w c a le  n a  to  u ie  w y g lą d a ,  > b y

z p a n ią  ty lk o  r o z m a w ia ł  o  n ie ś m ie r t e ln o ś c i  c h r a b ą s z c z y .
—  T e r a z  p ó id z m m y  tr o c h ę  p o t a ń c z y ć  —  s z e p c z e  E lz a  

i p o d d a j e  s i ę  lo s o w i  —  a  p o t e m  p ó j d z ie m y  n a  b a r s z c z y k . P a ­
n i d o k tó r  z a w s z e  p i j e  b a r s z c z y k , j a k  g d z ie ś  j e s t  n a  z a b a ­
w ie  —  w ie m  n e w e t  g d z ie  N a  u l i c y  N o r y b e r g s k ie i  j e s t  ta k a  
r e s t a u r a c ja  w  p iw n ic y ,  p ó j d z ie m y  ta m , a p o te m ...

—  P o  Lem p ó j d z ie m y  d o  m n ie  —  s z e p c z e  H o f f m a n n  
i  ś p i e s z n ie  w s c h o d z i  z n ią .

I d ą  p o d  r ę k ę ,  m a s z e r u j ą c  r ó w n o  -y
—  T r z e b a  m ie ć  s z c z ę ś c ie  —  o d z y w a  s ię  H o f f m a n ,  s k r ę c a ­

j ą c  n a  K u r f i ir s te n  i o b e j m u j ą c  z n ó w  E lz ę .  T r z e b a  m ie c  
s z c z ę ś c ie .  I  w ie s z  c o  k o c n a n ie ,  t e r a z  j u ż  n ig d z ie  n ie  p ó j d z ie ­
m y ,  ty lk o  n a j le p ie j  w p r o s t  d o  m n ie . . .

5 .
K a r in  m ia ła  w ia s n i e  p a r j e n t k e ,  k tó r ą  n a ś w ie t la ła  k w a r -  

c ó w k ą ,  g d y  w p a d ła  d o  n ie j  E lz a .
—  K a z a n o  m i  to  p a ir  n a t y c h m ia s t  o d d a ć ,  j a k i ś  p a n  c z e ­

k a  —  m ó w - ,  p o d a j a c  K ar.m  z a p is a n y  j a k i ś  b i le t .
—  C o z  ta m  z n o w u ? - -  C a ły  d z ie ń  d z is ia j  w m a d a ją  m e-  

m e ld o w a n i  in tere sa n c* ’, w  p o c z e k a ln i  p e ł n o .. m o ż n a  d o p r a ­
w d y  o s z a le ć !

A le  r z u c iw s z y  o k ie m  n a  k a r tk ę  z m ie n ia  s i ę  w  j e d n e j  
c h w i l i .

—  E lz a  —  z o s t a ń  tu . P r o s z ę , pan* j e s z c z e  3  m in u t y  m a  
l e ż e ć  p o d  c z e r w o n y m  ś w ia t łe m ,  ta k  j a k  te r a z , n ie  z a p o m n ij
0  k o m p r e s ie  n a  s e r c e .  P o t e m  p a u z a ,  n a s t ę p n ie  J5  m in u t  p o d  
p e łn y m  ś w ia t łe m  s ło n e c z n y m , w a t a  n e  o c z y  l e ż y  tu . D o  
o t w ie r a n ia  d r z w i  p r z y ś lę  m a łą  o d  d o z o r c y . J a  m u s z ę  iś ć . . .  
w a ż n a  s p r a w a  .. p r z e p r a s z a  le ż ą c ą  p o d  ś w ia t łe m  p a c j e n t k ę
1 w y c h o d z i .  Z a  je j  p le c a m i  ju ż  p o d n o s i  E lz a  n a  z ie m i  le ż ą c y  
b ile t ,  i n im  n a ło ż y ł a  z ie lo n e  o k u la r y ,  o d c z y t u j e :  P r o s z ę  
p r z y j ś ć  z a r a z , m o j a  ż o n a  le ż y  w' s t r a s z n y c h  b o le ś c ia c h .  A u to  
n a  d o le ,  c z e k a m . N a  o d w fg r d e ;  A le k s a n d e r  U llr ic h ,  B e r l in  
G r u n w a ld , ( l ) ,  c . n . £ .
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Poti p m i n r z  m inii społecznej
m a  n a r z u c i ć  s w c j e  z d a n i e  P o l a k o m ?

Kiedy ukażą się taksówki
z  n o w ą  i ą p y f ą

upierając się na _  za.wierdzeniu csowa tary fa jest o 30 proc. tańsza 
prz8z Zarząd Miejski nowej % tary fy  ' od dotychczasowej i będzie ooowią- 

idorożek samochodowych, poszczegó ' - 1 zywala tylko w  tych o iroikat , któ-

"T E A T R  W IE L K I :  nieczynni. 
T E 4 T R  N A R O D O W I :  „Powrót

Przełęckieg-"
TE v fR  P O l SKI: D z ii „Ceza, i

człowiek" A. Nowarzyńsklego.
I fE A iR  M A ł V; a r e n a .  teoria 

•nów " ,'wojdt'ńsk 'ego.
T E A T R  LE T N I O  godz 8 „Król 

włóczęgów"
T E A TR  N O W Y : Dzii komedia „WO| 

•ta kob'eta” Salacrou.
fE A T il K A M E H A 1 N Y : „M ecena. 

Boioec I jego  mąż*'.
TEATR MALICKIEJ: Dzii „Mila 

Kittv I wielka polityka^
TfcrtTR 8.15 (Śniadeckich ■>).’ Ope­

retka Abraham . „Wiktoria I je] no 
za. z L Halama. W ł. Walterem • in.

ROSYJSKIE uilJD IO  DRAMA- 
T Y C Z N E ' (Inow^  św iat 19) Do dn 
27 bm. „W ujaszek W ania".

Zarząd stołecznego obwodu Zwiąż- ^rzeszłu 70 kandydaiów na człon­
ku I etarzy  it isu je  metody oburza- J ków związku^ wśród których obok 

jace do głęb, oiurzymią większość polskiej młodzieży lekarskiej, znaj- 
społeczeństwa lekarokiego | dujemy nazwiska najwybitniejszych

Jak donosiliśmy niedawno Zarząd praktyków stolicy, czeka na przy 

Obwodu tendencyjnie uniemożliwia jęcie ich do związku —  pomimo, że 
udział w pracach związku “ młodym >d czasu złożenia aeiciaracji upływa 

lekarzom, których przyjęcie do zw:ąz już przeszło półtora miesiąca, a ża­
ku przekreśliłoby oLec..ą sztucznie 

wytworzoną większość. Prezes obwo­
du dr. Poraj - Jabłoński prowadzi 
akcję na rzecz reasumpcji uchwały, 
dotyczącej paragrafu  aryjskiego i 
tutaj tkwi powód „chwytów" stoso­
wanych wooec imodycn lekarzy.

i obalenia paragrafu  aryjskiego 

Żeby zaś zgromadzić ja .  najwięk­
szą liczbę swych zwolenników na 

ten dzień, do tegoż lokalu na parę 

godzin wcześn:ej zwołano posiedze­
nie lekarzy Ubezpicczalni Społecznej, 
wśród których jak wiadomo żydzi i 
stanowią bardzo liczny odsetek, »  

rząd obwodu zbierał i ię wielokrotnie prócz tego, lekarze Ubezpieczało i

ni właściciele taksówek przystąpił' 
już do przeróbek licznika. Jednocześ­
nie o&bywa się legal:zacja nowych 
liczników. Pierwsze wozy ze zniżoną 
taryfą ukażą się re» mieście w  na j­
bliższych dniach. Wobec malej liczby 
warsztatów, mogący h dokonyy ać 
przeróbek liczników, czynności te 
potrwają czas dłuższy.

re będą miały przerobione Licznim, 
w pozostałych zaś obowiązywać bę 
dzie dotychczasowa taryfa, jak to w y  
nika z uchwal/ Zarządu MiejsKiegn, 
zatwierdzającej nową taryfę.

W yjaśnienie to podajemy ze wzglę  
du na częste już terez zatargi ha, 
tym tle między publicznością i kie­
rowcami.

Rzekomy tz ennikarz — żyd
o s z u s t e m  w e k s l o w y m  i z ł o d z i e j e m

Aresztowano go na srli są duwej

w tym czasie.
Na niedziel 20 czerwca wyznaczo­

no nadzwyczajne walne zeoranie, 
gdzie p. Poraj Jabłoński ma zamiar 
przeprowadzić cały szereg uchwał, 
zmierzających Jo osłabienia związku

fortele ziezygnowały z odwołań
40 syndykatów

W b ieżącym  tygod n iu  u p raw o ­
m ocniły  się  decyzje  M in is te rs tw a  
P rzem ys łu  i H a n d lu  o ro z w ią z a ­
n iu  okoio 40 k arte li.

R o zw iązan e  k a rte le  n ie  w r.io-

przestału istnieć
s ły  o dw o łań  do Iz b y  K a rte lo w e j  
przy  S ądz ie  N a jw y ższy m , tak  że 

w  n a jb liż szy ch  dn iach  zostan ą  o- mja}0 ,)ać
ne sk reślone  z re je s t ru  syn dyka­
tów  gospodarczych

Społecznej, akrepowani są w  możno­
ści wypowiadania swego zdania, wo­
bec obawy o utratę posudy.

Te fakty doskonale ilustrują per­
fidną politykę obecnego zarzadu z p 

dr. Poraj?  - Jabłońskim na czele.

Mamy jednak nadzieję, że wśród  
lekarzy z Ubezpieczalnf Społecznej 
znajdzie się szereg ludzi wartościo­
wych, którzy me zgodzą się na pfż*- 
ci zdziałanie akcji oóżydzania stanu 
lekarskiego.

Gdyby jednak niedzielne zebranie 

v ynikł, zgodne z życzę-

Nadużycia w socjalistycznym Z . L  K.
Czeki w vd aw an e bez kontroli

z a p r o w a d z i ł y  n a  ł a w ą  o s k a r i o n y e r t  d w ó r h  u r z ę d n i k ó w

niami „mniejszości" żydor slJej, nie 

, wątpimy, że zarząd główny znajdzie 

tyle siły ł energii, aoy wobec faktu  

karygodnego fałszowania woli spo- 
łeczeństws polskiego, wyciągnąć od- 
powiedi-ie konsekwencje w  stosunku 
do ludzi tę grę prowadzących.

N a  bruku warszawskim  grasował 
d dłuższego czasu sprytnj o: ust 

szantażysta niejaki W o lf Lulka - 
Lindenfela, p -aa jący  się także za 
dziennikarza. Dzięki wielkiemu spry 
towi i obrotność', Linuenield potraui 
okryć fakl iż cztery razy karany  
był ze pospolitą kradzież, oszustwo 
i fałszerstwo. Wreszch fałszywem u  
dziennikarzowi p -w inęła się znowus. 
noga i trafił na ławę oskarżonych «  
Sądzę Okręgowym,. Poazukąijąc go­
tówki, Linaem elć podpisał *,rz) wek­
sle na 1200 zł., lecz nie w łasnym  na
2rwisk’em, a nazwiskiem swego zna­

jomego niejakiego p. Wincentego b a -  
iana. Weksle te spienężył następnie 
u nieiakiego Sa'ainana. zapewniając 
go,'iz podpis p. Gatans jest p raw d :'- 
wy. W  ten sposób fałszywe wekSie 
poszły w  kurs. jeden z nich oooył na- 
wet dość długą drogę, bo trafił aż  do 
londyńskiej f ;r,i!V .Dreyfuss et Co 
td‘‘. Gdy nadszedł termin płatności 
weksle znalazły się w  Banka Francu­
sko - Polskim i w  Banku Dyskonto­
wym w  W arszawie. ■>

p. Baran, którego V n k i zaczęły za­
sypywać zawiadomieniami i wezwa­
niami o wykup weksli, złożył meldu­
nek do policji, dunosząc, że jego pod­
pis na wszystkich wekslach jest sfał­
szowano przez nieujawnionego spraw­
cę; Rozpoczęto żmudne śledztwo -po­
legające na badaniu wszystkich tytan- 
tó\ nodpisanych na odw rocie i w  ten 
sposób trafiono do Seiamama któro 
tdemaskowal Lindenfełda, jako fał- 

I szerzą.
Sąd Okręgowy skazał orcusta 

I półf-Jta roku więziema f alesztował go  
na sali sądowi .

Przed Sądem Okręgowym- odbył 
się proces o nadużycia w  ' socjali­
stycznym Z w :ązku zawodowyn, kole­
jarzy przy ul. -Czerwonego Krzyża  
N a  ławie oskarżonym znaleźli się 
dwaj urzędnicy administracji ZZK : 
ityszard Frencel oraz niejak, Piotr 
Miecznikowski, irzędn:k kolejowy z 
Pruszkowa.

Frence! był referentem izialu za­
pomóg pośmiertnych i według aktu 
oskarżenia m .ał wpaść na pomysło­
w y  3nns jb  dokonywania ac rraudacji 
do spółki z buchalterem ZZK  Stani­
sławem Dorotem.

Obaj urzędnicy bez ograniczeń dy­

sponować moąl czekan i, któro podpi- sprawdzić JarcieJ pozycje zwrócił się 
sywali iłn członkowie zarządu, rre do Doroża o dodatkowe materiały  
dociekając na co są przeznaczone Doros przyniósł mu teczkę, a następ- 
pieniądze. Frencel pieniędzy oam nie i «re ośv iadczył, że nagie zachorował 
podejmował, a wysyłał je  przekazn- . musi udać się do ubikacji. Spodzie- j 
mi rocztowvmi pod adresem Miec?ni- - wając się, że s fera będzie zderaa- 
kuwskiego do Pruszkowa. Sumy te skowana, buchmter wymkną! się z

biura i więcej już do oieg nie po-

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

księgowano następni jako wypłaty  
zaj,o„ óg pośmiertnych dla rodzin 
członków Związku kolejarzy Ogólna 
suma Zuefrauaowanycb pieniędzy wy  
raża się pow ażn , cyfrą 102 tysięcy 
złotych. , -

wrócił. Nazajutrz nie zjaw ił się do 
pra< y równez i Frencel, który w  ten 
sp >sób skierował podejrzeniu i pod 
adresem swojej osoby,

Obaj urzędnicy cheae ukryć nadu-
Nadużycia ujawmono w czasrn kon- życia, celowo prow adzili bardzo

treli, jaką przeprowadza! defogat 
Ministerstwa Komunikacji. Chcąc

I O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E  1

ROŻNE M E B L E

A . WYTWÓRNIA BIELIZNY
(  f l|  C / IP U / C k l  W arszaw a  
A  U L J ł L W J n l  Koszykowa 48, 
polecą bieliznę: _r.msk_, męską, 
dziecinną pośc.elową, piżamy, biu- 
„tonosze i pasy brzuszne. Firm a ist­
nieje od I9i2 r. 10 proc. rabatu dla 
CKaziciela niu ogłoszenia. Snrzedaż 
dacaiiczna i hurtowa.

A .A .)  O K A Z J A -  M E B L I
Firm a . hi^cścijańska „J. C IE Ż K O W -  
S K I“ Plac T i zfcch K izyży 12 — N a ­
wy św ial 39. —  Pierwsze źródłof 
- -  W łasna wytwórnia! —  Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe —  Sypialnie —  Kluby —  
Pokuje —  uniwersalne —  kombino­
wane. Pojedyncze sztuki. —  Dogod­
ne rozpłaty. —  Bezpłatne poradv. —  
Projekty „W nętrz" N ew y św iat 39. 
Piat Trzech Krzyży 12.C. J. BORUCKI ko% rI aza 9̂

P Ł A S Z C Z E , P E L E R Y N Y  impregno­
wane. A rtykuły plażowe, PAS5  ela­
styczne P O Ń C Z O C H Y  lecznicze Oba­
wie letnie, tenisower pokojowe, gim ­
nastyczne.

C T l l  Ir fi l l l ł f  Gdańsk' Szczerbin 
J l U g U W )  sk'ego kosztował 16 
tys. zl. sprzedam za 1750, drugi dę­
bów ) 4800 —  750 trzeci dębowy —  
'0 0  Sypialnia tASthWi kosztowata 
ficOO sprzedam 850. Salon złocony 
1200 stylowy orzechowy 650 oraz du­
ży wybór sypialni, jidalni okazyj­
nych. Salon A ytw. ornych Mebli Sta­
nisław Radbiicki Nuw j Świat 30 Ta­
no  meble na letnika Koszykowa 67

t f f i r z u le  —  kołnierzyki —  krawa- 
n U J ty _  płaszcze — pyjamy—  
sżiat»dki — trykotarze _  bieliznę po- 
Atpelową _  po cenach iabrycznyrh 
pe rc a  wytwórn i —  magazyn |ózeia 
Jarkiewicz* — Złota 45

M A T E R I A Ł Y  a n S J J S
„S P O R T E X “ tanio poleca C KRAMU  
r Z Y Ń S K ' H O ŻA  23 (sk lep )

ML8 LE STYLO A t  S Ś
nej pracowni poleca W i. Kuocki —  
Marszałkowska 145; teł, i>-Q4-ó8 (w  
podwórzu). Starsze fasony pojedyń 
czo i w  kompletach wyprzedaje za 

btzeen

NAUKA 1 WYCHUWANIE

KRAU/IFf w° j slcow:  1 cywttey
n n H n l L l  b. pracownik firm  
..Pawlik i S -ka‘ i „Krawcnyk" wy- 
konj*wa zamówienia solidnie wg. o- 
etatnieb fasonów Ceny konkuren­
cyjne. Szymański Tadeusz uL żóra- 
wia 23 m. 12 (półsuterynal

L U  Ul U L  -  -  -  Ł —  -
H RU III mudelowania szycia, »  yu 
P ł l lU J l I  czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto­
sując dla Czytelniczek A B C  specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

AR TYKUŁY SPORTOWF

DracOwnia obiorów męskich biacia 
■ Giowanoli. Złota 4. Tel. 5.0CL')3. 
Przyjmuie wszelkie zamówienia. Pier­
wszorzędny kró) Punktualne wykoń­
czenie okazicielowi niniejszego ogło­
szenia 10 proc rabatu.

R A D I O S Ł U C H A C Z E
Detektor dający silny odb.OT na gło­
śnik. bez użycia prądu akumulatora * 
baterii, Komplet z głośnikiem Pez an­
teny zł. 45. — Życzącym schemat bu­
dowy z opisem 1.25 (przek. poczt.), 
demonstruje w  godz )6 — 2>) Zakłady 
Radiotechniczne „U E Z E T ’1 Nowy  
Świat 21 m. 27 teł. 3.17-74

DftD’K n iE  1 meble ogrodowe 
1 r . l t  U b k L  rakiety tenisowe. 
Sprzęt i ub;ory do wszystkich spor­
tów. :>tetan Stefański Jasna 12 naprze­
ciw F ^harmonii.

{('AMIfiTY artykuły harcerskie, 
i M l  I I U I I  piaizcze, wiatrówki 
impregnowane, rakiety tenisowe, piłki 
poleca Starzyński. Firma Sport i g im ­
nastyka. Hoża 29 (róg  Marszałków-j 
skiej).

POSADY ZAOFIAROWANE]
biVPIł7FnA7 1 korzystna oka- ”  1 ■ IW.LU L zja tanego nany- 
cia obrazów, współczesnych malarzy 
pclskich Ceny mehywałe nr,kie —  oa 
3 złotych. Ne miejscu ran y i artysty­
czna oprawa obrazów. Zygmunt En- 
g'ert. świętokrzyska 36.

MATERIAŁY BUDOWLANE

• ak otrzymać pracę? /wrócić się do i 
J Administracji „A B C ", W arszawa, | 
A Jerozolimskie 3a. Ogiuszema o po­
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy i  ustępstwem 50 proc  
W  wypaokach uzasadnionych bezpła­
tnie.

P O S A D Y  POSZUKIWANE

Abiturient gimnazium (8 k lat) pe ­
ł ł  szuauje płatnej praktyki biuro­
wej. Wiadomość aum. A B C . A le je  Je- 
•ozoLmskie 3a pou „Abiturient".

BETONOiKNIA . .60ŁK0W'
W arszawa, Solec 28, tel. 9-B9-7-U 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. F.ury. Płu 
py Tralki. W aiony. Kule, Miski-Ko- 
rytka ściekowe. C tg Pustaki. U- 
grodzenia betornwe pełne, ażurowe 
Tarany. Osadniki. Basen yi t. p.

skromny I ryb życia, uchodząc za ci­
chych, spokojnych pracowników Do- 
roż prow idzil jfcdńak podwójne ży­
cie Pensją s w »  w  w y Bokt ści j00 zl. 
oddawał żonie, a zdefraudowane pie­
niądze puszcza! na wyścigach, g ra ją c  
grubo w  totalizatora oraz urządzał

C Z Ę S T O C H O W A
R E ) ) LE K C JE  DL^. N A U C Z Y C IE -  

ijE R  v :  CZESTOi HOY. iE  
W  Diecezjalnymi Domu Rekolekcyj 

nym w  Częstochowie przy uh św. 
Barbaro 43  odbędą się 3 -dniowt re­
kolekcje .zamknięte dla pań nauczy­
cielek, biorących udział w  pielgrzym ­
ce nauczycielskiej. Początek rekolelt- 
ej! w  czwartek dnia 24 czerwca, za 
kończenie w  poniedziałek dn. 28 czer­
wca rano, Uczestniczki rekolekcji mo 
gą  zarezerwować w  Domu Kwatery 
również i na czas pieigrzvmki-

R R jwK ó W
PIF,! „>EZ Y M K A  K A T O L IK Ó W  

-  >VĘG IER bK ICH  —  ~ 
Dniu 24 Dir>. przybywa do Kraku 

wa p ie lgrzym ia 200 katolików wę-
libacje po knajpach, urozmaicone grą gierskich, zorganizowana p itez  A k
w  karty

Doroż przyzna) się do nadużyć i 
wyjaśnił, te  uciekł z biura, gdyż stra 
cił głowy Przez parę dni był w  Czę- 
stocnowie, potem jednak treflektc 
waz sie i rem zgłosił sit do policji. 
Ze zaeiv audewanych pieniędzy otrzy­
mywał tyiko jedną trzecią, reszto bo. 
wiem zabiera! frencel, który prowa­
dzi) rozrachunki z Miecznikowsklm. 
Doroż zmarł w  toku śledztwa, tak, 
re dc odpowiedziaineści Karnej po­
ciągnięto tyiko Frencia i Mieczni- 
kowskiego.

Frence! również przyznaj się do 
winy, Natomiast Miecznikowski tłu­
maczył się w  sposób barazo naiwny, 
że ni« wiedział o nadużyciach i nie 

1(1 był w  zmowie z Frem  lem i Doroiem. 
W ediug jego wyjaśnień, Frencel 
miał ubawiać się bandytów i nie 
chciał przewozić z  W arszawy do 
Pruszkowa osobiście pieniędzy. D la­
tego też prosi go, aby odbierał prze­
kazy w  Pruszkowie, a następnie 
zwracał pieniądze.

Rozprawa wykazała, żi członkowie 
za-ządu Związku, Jość lekko trakte-

cję Katolicką w  Budapeszcie pod 
pr ewoanictw -m arcyoiskupa Zichj z 
Kalosea. W  KraLowne zabaw i ac an. 
28 b. u

ŁUbLIN
W Y S T A W A  L. O. P. P.

W  G A R W O L IN IE  
( w )  Celem zilustrowania dorobku 

L O h P „  LM K ., PCK , P B K . < az 
Związku Harcerskiego w  powiecie 

garwolińskim została zorganizowane 
w  Garwolinie wystawa tych organi­
zacji. .

W ystaw a ta, citsząca się ogrom­
nym powodzeniem, trwać będzie do 
20 bm

W S P Ó L N E  S AM OBOJSTW O . 
(w )  W  Piaskach Luterskicn na p >- 

bliskich łąkach znaleziono zwłoki 
W ładysława Szaniawskiego i N a ta ­
lii Bończak Jak wykazało Śledztwo 
popełnili oni wspólnie samobójstwo. 
Nieszczęśliwi byli podobno narzeczo­
nymi.

iA K O Ń C Z E N IE  S E Z O N U  
T E A T R A L N E G O  W  L U B L IN IE  
(w )  Teatr Wołyński na ."skończe­

nie sezonu teatralnego wystaw ia od
i  swe obowiązki darząc np. wiel-1 ™ znakomitą komedię

kim zaufaniem Frencia pomimo tego Herza p. t. „Zamieszaj . Korne- 
će wiedziano, 'ż b i ł  on już raz ska- dl»  * *  cle8zi’ ,S1? wielkim, Fowodze-
zany za defraudację pieniędzy.

Sensacyjnie wypadły zeznania h 
kierowa,ika wydziału finansowego I 
związku Żaka. który bez skutku od 1 
,uru lat domagał sie przekazania so­
bie kontroli wydziału zapomóg po­
śmiertnych, Żak bowiem sprawował 
nadzór nad wszystkimi innymi dzia 
lami i mewiailomc t  jakiego powoju  
wydział zapomóg był wj'łączony. Kon 
: rolę nad tym działem przeprowa- , 
dzała grupa członków zarządu. j

Pytania obrońców kto sprawował 
tak nieudolną kontrolę, że możliwe 
były nadużycia w  c iąg . 3 lat pozo­
stały bez odpowiedzi, Sąd bowiem u- j 
chylił je.

Powód cywilny występujący z ra­
mienia Z, Z. K. usiłował bronić władz 
związku i całą winą obciążyć oskar­
żonych.

Sad skazał Fienela na 4 lata w ie­
zienia, Miecznikowskiego na 2 f poi 
, oku. Obu pczbawil praw obywatel 
.-kich na 5 iat. W  motywach ’eg 
wyroku podkreślono, iż biak  kontro!: 
ułatwił nadużycia

Chaskłefew!c?
w więzieniu 

mokotowskim
Sk azany w p ro cesie  o zabój* 

stw o  ś. p, B ujaka, Judka Chaskie* 
lew icz  z o sta ł osadzony w  oddziel­
nej ce li w iez ien ia  M okotow skie­
go. W ładze sądow e zezw oliły  ro­
d zim e sk azan ego  na  w id zen ie  się  
z nim .

i nie mna terenie objazdu Teatru W o -  
11 niskiego.

Z A K O Ń C Z E N IE  R O K U  
S Z K O L N E G O  W  L U B L IN IE  

(w )  Dnia 16 bm odbyło się w  Lu ­
blinie, w e  wszystkich szkola-ł uro­
czyste zakończenie roku szkolnego 
Przed rozdaniem promocji młodzież 
szkolna udała się uo kościołów, na 
msre św. Po powrocie do lokalów 
szkół, nastąpiło rozdanie promocji.

E K S P L O Z J A  B E N Z Y N Y  
Cw) W  Lublinie, w  wytwórni czę­

ści lotniczych Stelmaszyka wybuchła  
podczas naprawy mo*ort benzyna. 
Ofiarą eksplozji nrdł robotnik, H i­
polit Szenuak, Który inepl ponarze- 
iiit drugiego stopnia.

Nieszczęśliwego w  stanie Ci.żkim 
przewiezione do szpitala Jan,- Boże-
flc.
OSTPÓW

f R W  A W E  /N IW  O u U R Z Y  
W ubiegłą sobot“ w  godzinach po 

południowych nad okoUcami położo­
nymi na w -chód' od Ostrowa prze­
chodziła burza połączona z ulewnym  
deszczem i piorunami. B u -za zasko­
czyła robotników zajętych polu 
przy suszeniu siana, w  Zadowicich  
piorun uderzył w  robotnika 30-letnie- 
go Walczaka, który przed deszczem 
ukrył się wraz z sołtys- u. Polasi- 
kiem pod kupę siana. WTalczak zo­
stał zabity na miejscu a 1 'ołasik 
stracił przytomność. Po udzieleniu 
pomocy, Polasika przywrócono do 
życia.

Tego samego dnia piorun uderzy’ 
k  Zauowicach w  nowo . budujący się 
ihm Musielaka i poranił córkę w ła ­
ściciela i murarza Remskiego z  W o- 

I li Drorzewskiej. Ohoj( stracili Przy­
tomność lecz wkrótce dzięki natych- 

I miastowej nomocy przywrócono ich 
do życia.

W  Oioboku podczas rej burzy 
piorun uderzy! w  nowobudujacy się 
dom niej, Gmerka i poczynił znacz­
ne szkody.

Również w  Ołocoku piorun ude­
rzył w  chlewy rolnika Ignacego Der- 
basa, które momentalnie stanęły w 
płomieniach. Spaliio się 12 prosiąt, 
dwa tuczniki, narzędzia rolnicze i pe- 
łen wóz regorocznego siana.

Mieszkańcy okolicznych wiosek 
niepamiętają podobnej burzy, Silnj 
wicher połamał w  ogrodach i sadach 
arzewa owocowe. Straty są olbrzy­
mie.

WIŁFO ..-MĆr.Ó kiSU.-jlf.l&Iió. t
  KLĘSrGi LASÓW' or.

Rezerwaty leśne w  obrobię WiłjiŁ  
zostały dziesiątkowane przen “ p rso- 
rzyts drzewnego t. zw. komika. Za­
rząd Miejski po ZŁiiągnięciu opini 
fachowców w  sprawie tej plagi, 
prof. P fó ffe ra  i inż. Huszczy, pole 
cii wyciąć część drze-s. najoardziej1 
zaatakowanych przez komika.

ZJ AZD  O R IE M T A L IS T Y C Z N Y  
W  drnarh 20 —  22 czerwca b od­

będzie się w  Wilnie V I Polsik Zjaza  
Onentalistyczny. W  czasie zjazdu 
bęoą wygłoszone referaty z zakresu 
zagadnień or .mtalnyo.h. Dotycnczaso 
we zjazdy oriencalistycz e odbywa­
ły  się w  W arszaw ie, W ilnie, Krako­
wie, Lwow ie i Warszaw ie.

RO ZW Ó J L ID Y  
Lida, największe miasto fabrycz­

ne na Kresach Wschoanich po W il­
nie, otrzymało powrżne kredyty na 
inwestycje. W  związku z tym nastą­
pi rozbudowa elektrowni miejskiej, 
która zostanie ifuzjow ana a elektro­
wnią kolejową. Poza tym jbecnio już  
szybko postępuje naprzód > budowa 
targowiska z nowoczesnymi urządze- 
niaim. Jednocześnie część łąk i mo­
czarów, leżących prawie w  środku 
miasta została zniwelow ina i  budu • 
ją  się tam teraz naip;ękniejsze g m a ­
chy L idy : gimnazjum, szkoła pow ­
szechna i poczta.

S K A Z A N IE  A W A N T U R N IK A  
Za bezczelny napad na ulicy i 

pobicie sędzieyo Sądu Ckręf owego w  
Łucku p W ilnclma Dobrowolskiego  
przez podchmielonego a/im tum ika  
Piotra Weremc-zuka, wyrokiem Są­
du w Łucku Weremczuk zostai ska­
zany na 3 lata więzienia- (1).

K U  C ZC I K R A S Z E W S K IE G O  
W  związku z  przypadającą w  je ­

sieni rocznicą śmierci znanego pioa- 
cza polsk ego utworzył się w Łucku 
Komitet Wołyński Uczczenia Pamię­
ci I: Kraszewskiego, którego tw ór­
czość związana jest s Ziemią K re­
sową. N a  czele komitetu stanął pre­
zes 'Wołyńskiego Towarzystwa Prąy  
jaciół Nauk  J jz e f Śleszyński.

U T O N Ą Ł  W  K I P I E L I  
Pod wsią Chcćosy w  powiecie ró­

wieńskim utonął podczas kąpieli w  
rzece Horyń urzędnik pocztowy z Ró­
wnego A leksander Rptusiński.

Kronika poznańska
OdOZIAI „ A B C "  POZKAK. 2 7  GRUOHIfc 2

KINA
\pi M.LO: „D aj mi Twt serce".

CO R SO : „żona z ,ogtoszenia-* i
„Skandale m ilionerów".

GLO R l ą • „Pan z milionami".
G W IA Z D A : „A llo t-ia“
M F  i R O P O L lS : „Rober! 1 Gloria".
O Ś W IA T O W E  T C. L .: • , fu ran  

dot“
K E N A IS S A N C E  „Bohatenaka bry 

gada" i „Porywacz dzieci"
S ŁO Ń C E : „Teodora robi karierę"
SFINKS: „Radość serca"
SW1T: „Władca Kalifornii".
T tCZA -Lazarz-. „Cygańskie dziew-

CZ“".
TĘ C 7A  - W ild 1: „M ały Lora ‘.
W IL S O N A ; „Zapomniany czło­

wiek".
W Y C IE C ZK A  Z  M A Ł O P O L S K I
W’ czwartek rano przybyła do Po­

znania szlachta Zagrodowa z połud­
niowo - wschodniej Małopolski. W y­
cieczkę, składającą się z około 500 
osób, powitali na dworcu przedsta­
wiciele władz, wojska i społeczeń­
stwa.

W Y P A D E K  N A  SZOSIE
Feliks Sit.niankowski, jadąc ro­

werem zderzył się na szosie w  pobli­
żu m. Huta z samochodem ciężaro­
wym. Sśerrriąnowski zmarł wkrótce 
po wypadku.

M E  B ę D Z IŁ  
„Tv G O D M A  P O Z N A N IA "

„Tydzień Poznania" zapowiedzia­
ny początkowo na czerwiec, a następ 
nie odłożony do jesieni, został osta­
tecznie przełożony na rok 1938.

KONGRES CHRYSTUSA KRÓLA
Cena indywidualnej karty uczestni­

ctwa w  Kongresie wynos' 10 zł., dla 
studentów 3 zł. Karta ta uprawnia do 
wstępu na obrady, do wstępu bez 
dopłaty na wystawę starycłi druków 
':turgicznych w  Muzeum Gcłiidiece- 
zjalnym oraz do wstępu na miejsca 
rezerw-owane w  czasie nabożeństwa 
naugruracyjnego Mszy św . pontyfi- 
kalnej na placu Wolności oraz w  cza­

sie koncowej manitestacji przed Pom 
nikiem Serca Jezusowego.

Karta wstępu uprawnia także do 
uzyskania za dopłatą 20 Z* indywi­
dualnej zniżki kolejowej. Zniżkę nale­
ży przedłożyć już przy wyjeździe z 
miejsca zamieszkania Oo oftemplowa- 
ma w  Kasie biletowej. Po wykupie­
niu pełnego biletu do Poznania uzy­
skać można w  orodze powrotnej oilet 
bezpłatny. Ilość zniżek indywidual­
nych jest ograniczona. .

Kartę wstęDu na Kogi es oraz zniż­
kę indywidualną nabyć można w  
Naczelnym Instytucie Akcji Katolic­
kiej, Poznań, AŁ Marcinkowskiego 
22, w  Dięcezjalnyćh instytucjach A l - 
cji Katolickie] oraz w  oddziałach Pol­
skiego Biura Podióży .O rb.s". N a ­
czelny Instytut A K. wysyła także Ji- 
s*own e za zaliczeniem poo-ztow ym 
lub po wpłaceniu stimy 10.20 zł. orzz 
kosztów portoryjnych na konto w  P. 
K. O. nr. 213 737, z zaznaczeniem 
na co przekazaną sumę przeznaczono.

B.Iety wstęDu la poszczególne p k  
narne zebrania Kongresu kosztują 1 
z!„ na inaugurację 2 zł. (Nabyć moż­
na przy kasie w  Auli Uniwersytec­
k ą ) .

Kwatery dla przyjeżdżających na 
Kongres będa zapewnione, zarówno 
masowe (w  szkołach, w  halach tar­
gowych) oraz indyw dualne (w  do­
mach prywatnych). Ceny indywidual­
nych kwater w  domach prywatnych 
ustalono w  następującej wysokości:
jednoosobowe od 2   4 z ! , dwuosc
bow e od 3 —  3.50 zł. Ceny w hote-

I .ach i pensjonatach od 6   12 zł. Na
Ihotele i pensjonaty n e  należy liczyć, 
gdj'ż przeważnie zostały już na okres 
Kongersu zamówione przez gości za­
granicznych. Zgłoszenia w  sorawle 
kwater należy kierować puc adresem 
Komisji Kwaterunkowej Kongićsu, 
^oznań, uł. Marsz. Focha hś Cbiuro 
Targów  Pbznańskich) W  czasie Kon­
gresu czynne będz e oiuro kwaterun­
kowe na dworcu głównym, gdzie n - 
. :zy zgłaszać się zaraz pc przyjeż- 
dzie
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Pow st a i ify o krąża ją  Bilbao

B a r y k a d y  n a  u l i c a c n  m i a s t a

sąd baskijski opuścił stolicę
FLEN CTA , 17.3. We crw artek  sze j p rzy sz ło śc i, ład u ją  n a  sam o-

r r z e d  połud n iem  od d z ,a ły  6-ej i 
6-tej b rygady, zn a jd u jące  s i ę  o- 
kclo  A 3ua o 3 kim . na pótnoc od 
cen tru m  B ilbao , n a w ią za ły  łą cz ­
n o ść  z kolum ną, op< ru jącą  na  
w y o rze ip . P o  przerw an iu  „żelaz­
n e g o  pasa" przeciw juK  n ie  s ia ra  
s ię  ju ż  .b io n ić  puzycyj na w y­
brzeżu  i w y co fu je  s ię , o  ile  droga  
odw rotu  n ie  j e s i  je szcze  od c ię ta

Woj ika pow&tańcze s to ją  ju ż  u 
gran ic  m ia sta  i p an ują  n ad  w szy ­
stk im i p ro w n jzą ty m i do m iasta  
drogam i, z w yją tk iem  d rog . do 
San lan d eru , k tóra  jed nak że zn a j­
duje s ię  w  s tr e fie  o g n ia  arty ­
le r ii.

PAR YŻ, 17 6. K orespondent  
H ayasa  d onosi, t e  w ed łu g  opo­
w iad ań  uchodzcow , zb’’eg ły ch  ze 
s to lic y  b ask ijsk ie j, m iasto  je s i o- 
pantA rane prze* ży w io ły  skrajne, 
które, zd a ją c  sobHs sp raw ę, i i  u- 
padek m iasta  je s t  rzeczą  n a jo liż -

F r r a t a
W spraw ozdan iu  z p osied zen ia  

Sejm u z dn. 16. b m., zam ieszczo­
nym  na str . 6-ej n a szeg o  p ism a  
op u szczon ych  zosrtało k ilka o s ta t­
n ic h  zdań , przez co sp raw ozd an ie  
zo sta ło  zn iek szta łcon e . O p uszczo­
n e  zd an ia  b iz m ią : „N a ty m  dy­
sk u sją  zakończono i p rzestąp ion o  
do g lo sow an ia . W  g ło sow an iu  u- 
Biaw ę p rzyjęto  n .ew ielicą  w ięk szo ­
ś c ią  g łosów ".

chody c iężarow e w szy stm e  cen. 
n iejszb  p rzed m ioty  i w y sy ła ją  je  
do S am an d eru .

P on iew aż od 48 god zin  do B il­
bao n ie  p rzyb yw ają  ża d n e  tat­
ki —  d aje  s ię  od czu w ać dotkliw y  
brak ży w n o śc i, g d y ż  tia n sp o r ty , 
nadch od zące  od stro n y  San tan d e- 
ru, p rzezn aczon e są w y łą czn ie  dla  
oddziałów  w a lczą cy ch . Zdobycie  
przez p ow stńców  w zgórz nad sta*  
rą d z ie ln icą  m ia sta  i u m ieszcze ­
n ie  n a  n ich  w ie lk ich  sz tan d arów  
o b arw ach  n arod ow ych  w y w oła ły  
pow 3zecnne o s łu p ien ie .

RARYŻ, 17.6. H avas donusi, że  
p ółnocn a gru p a  w o jsk  p ow stań ­
czych, n a c iera ją cy ch  na  B ilbao  
ukończyła  sw e  zad an ie , lik w id u ­
ją c  b a sk ijsk ie  ośrodki oporu po 
m ięd zy  D es ier to  a " północnym  
skrajem  B ilbao

N a g łó w n y ch  u lica ch  B ilbao  
w zn oszon e są  barykady.

PARYŻ 17.1. H avas donosi, iż  
opubbkow ano w B ilbao  ■ k om uni­
kat rządu b a sk ijsk ieg o , i t  rząd  
ten  p rze i.jó sł s ię  do m ie jsco w o ść1 
pot c lo n e j  poza za s ięg iem  dzia łań  
w ojen n ych . C zterech  członków  
izą d u  pozoota ly  w  B ilb ao , celem  
k ierow an ia  d zia łan iam i.

PAR YŻ, 17.6, P arow iec a n g ie l­
ski „T h urston"  przybył z  B ilbao  
do portu  . R och efort. K apitan  
s .a tk u  o św ia d czy ł, t e  na p a r o w ­
cu zn a jd u je  s ię  2.065 sk rzyń  z ar­
ch iw um  r^ądu b ask ijsk iego .

W brew - krążącym  pogłoskom  
parow iec  n ie  p rzy w ió z ł z ło ta  ani

żadnych  paj, ierów  w artośc iow ych  
n ależących  do rządu  b a sk ijsk ie ­
go.

Otw< nie  pa5*  pbLkie jo
na W vstaw ie Pawsiitiel

PAR YŻ, 17. 6. O godr 10.30 od­
była  s ię  m o c z y s ta  in a u g u ra cja  
paw ilonu  p o lsk ieg o  n a  m iędzjm a- 
rodow ej w y sta w ie  parysk iej 

W  p a w ilo n ie  tym znajdującym

się  na sk rzyżow an iu  aven u e de 
Tokio j p la ce  de V arsovie  w śród  
ogrodów  T rocadero g łów n y  gm ach  
stan ow i rotun da w  form ie  w ieży  
z b ia łeg o  k am ien ia . P rzed  rotun-

opozycj a senatu francuskiego
przeciwko pełnomocnictwem dla Blim u

S e n a t o r z y  n i e  p o d p i s z ą  w e k s l a  in  b i a n c o
r a R Y Ż , 17. 6. O pozycja  sen a tu  w a od roczy ła  s ię  do p iątku  goaz.

przeciw ko p ełn om ocn ictw om  za 
zn aczyła  s ię  barazo w y ra źn ie  ju ż  
w cza sie  d z is ie jszeg o  p osied zen ia  
kom isji fin a n so w ej.

S en a t rozgoryczony i  rozd raż­
n ion y  w  sto su n a u  do prem iera  
z pow odu jego w y stą p ien ia  w  o- 
s ta tn ie j d ysk u sji nad in terp e la c ją  
w sp raw ie  48-*od zin n ego  ty g o ­
dn ia  p racy  w  h o te la r stw ie  i prze­
m y śle  resta u ra cy jn y m  —  sta n ą ł 
na stan ow isk u , że  go tó w  je s t  u- 
d z ie lić  rząd ow i w sze lk ich  śxod- 
ków  do zw a icza iu a  sp ek u la c ji, a le  
żąd a  p rzed sta w ien ia  jo b le  tek ­
stó w  p ro jek tow an ych  dekretów . 
W obec tego  obrady d z is ie jsze  n ie  
dały w yn ik ów  j k om isja  fin a n so -

15-ej po poł. N a  p iątkow ym  p o sie ­
dzen iu  k om isji prem ier  m a oso ­
b iśc ie  in terw en io w a ć  i w y stą p ić  
z apelem  do cenatu .

M in ister  skarbu  A u rio l op u sz­
czając  p o sied zen ie  k om isji zach o­
w a ł w  rozm ow ie z dzien n ikarzam i 
daleko id ą c ą  rezerw ę, dal jednak  
w yraźn ie  do zrozum ien ia , że  rrąa  
n it  będ zie  s ię  m ó g ł zg o d z ić  na  
d ysk u tow an ie  przez sen a t p ew ­
n ych  d ekretów , p on iew aż  dałoby  
to m ożność spekulantom  u ch y le ­
nia s ię  od ich  skutków . O brady  
k om isji f in a n so w ej sen a tu  m ają  
zn a czen ie  tym  w ięk sze , ze w ed iu g  
trad ycji sen ack iej, ca ły  sen a t  
zw yk le  p opJera stan ow isk o  kom i-

dą zn ajd u je  s ię  sk lep io n y  p ortyk  
ozd obiony w ew n ą trz  fresicam i, są* 
sia d u ją cy  z mucem , w którym  °* 
sadzona je s t  że lazn a  krata . Za P °r 
tyk iem  m a ły  m ost, przerzucony  
przez w od ę prow adzi dc ro t u ud? 
sta n o w ią ce j t. zw . hal! honorow y- 
Od p la fo n u  szczy to w eg o  aż Q°  
bram y, zw isa  w sp an ia ła  h a fto w a ' 
na z ło tem  m ak ata  d łu g o śc i S° 
m etrów , p rzed sta w ia ją ca  scen y  * 
ży c ia  k róla  J an a  S ob iesk iego .

W ew n ątrz  ro tu n d y  u sta w io ' 
n ych  je s t  7 posągów , w ysokości 
2 i pół m etra, p rzed sta w ia ją cy ch  

sj i. W  danej ch w ili k on flik t m ię- ! w ie lk ie  p o sta c ie  h is to r ii p o lsk iej-  
dzy rządem  a  enatem  w yg ląd a  | N a  in a u g u ra cję  p rzy b y li: .im- 
barazo p ow ażn ie  i  w  k u lu arach  ■ b asaaor R. P. w  P aryżu  J. Luka-
parlam en tu  u w ażają  za  n iem al 
niem ożliw e , ażeby u sta w a  o p e ł­
n om ocn ictw ach  m og ła  Dyć u ch w a ­
lon a w  c ią g u  p iątk u .

sie w ic z  oraz z ram ien ia  rządu  
fra n cu sk ieg o  m in is ter  h an d lu  
B a stid e  i k om isarz  g en era ln y  w y ­
sta w y  L abbć.

Demonsf reciijnn depesza Trockiego
d o  C . K . W .  Z S R R .

Poprawa stosunków angielsko-nle.nieckich

Wizyta Neuratha w Londynie
L O N D Y N , 17. 6. Z apow iedź w i­

z y ty  m in istra  spr. z-ngr. N eurath a  
w L on d yn ie  w y w o ła ła  w  tu te j­
s z y c h  k o łach  p o lity czn y ch  w .e l-  
k e  za in tereso w a n ie .

J u ż  od  «zeregu  tygod n i m ożna  
b y ło  w  sto su n k ach  a n g ie lsk o -n ;e- 
h iieck .ch  zau w ażyć  W idoczną pu- 
praw ę. ~ "

S tan ow isk o , jak .e  za ję ia  p rasa  
a n g ie lsk a  w  zw iązku  z  in cyd en ­
tem  okrętu  „D eutach land "  i  zbom  
b ard ow am a A lm erii, dow odzi, że  
p cm .ęd zy  W . B ry ta n ią  a N iem ca­
m i n ap rężen ie  m a le je  i że  a n g ie l­
sk a  op in ia  p u b liczn a  sta je  s ię  w o ­
bec reżim u  p a n u jącego  w  N iem ­
czech , n ieco bardziej w yrozu m ia­
ła .

K o n feren cja  im p eria ln a  odbyta  
w L ond yn ie w y d a tn ie  p rzyczyn iła  
s ię  do p rzygo tow an ia  popraw y  
sto su n k ó w . S tan ow i to p u b liczn ą  
ta jem n icę , i e  gdy m in . E den  
p rzed sta w ił p rem ierom  dom iniów  
sy tu a c ję  eu rop ejsk ą  jako  p e łn ą  
n ieb ezp ieczeń stw a  i g d y  w sk aza ł 
n a  sp raw ę n iem ieck ą , jak o  w yw o­
łu ją cą  n a jp ow ażn iejsze  obaw y,

R o z w i ą z a n i e
rady miejskiej 
w Nowogródku

W IL N O , 17. 6 N a  m ocy  d ecyzji 
w ojew od y  now ogród zk iego  zo sta ­
ła  r o z w ą z a n a  rada m iejsK a w  
N ow ogródku.

p rem ierow ie  dom in iów , a zw iasz  
cza p rem ier  A u stra lii Lyon i pre­
m ier K anady M ackenzie K ing , 
wywarM n a c isk  na iz ą d  b ryty jsk i, 
aby p odjęta  zosta ła  je szcz*  jedna  
próba p orozum ien ia  z  rządem  
niem ieck im .

Krwa#e wydarzenia moskiewskie
P r z e d m i o t e m  o b r a d  M a t e j  E n t e n t y

■ BIA ŁO G R Ó D , 17 6, W m. K ła ­
dow o na D u n aju  n a stą p iło  _ dziś  
spotKa'nie p rem 'era  ju g o s ło w ia ń ­
sk ieg o  S to jad in ov icza , ru m u ń sk ie­
go  T a ta rescu  i czech osłow ack iego  
H udży.

N a m a rg in esie  obrad szefów  
rządów  trzech  p a ń stw  d zien n ik  
„V rem e“ p isze , że o s ta tn ie  krw a­
w e w yd arzen ia  w  S o w ie ta ch  będą 
rów n ież  s ta n o w iły  przedm iot ob­
ron p rem iera  S tojad inow icza z  
prem ieram i T a ta rescu  l i  r io d żą  
tyr.ibardziej, iż  na sk u tek  uchw ał

k on feren cji M ałej E n ten ty  w  B ra  
t is la v ie  każde z trzech  pań stw  
zajm u je odręb n e stan o w isk o  w o ­
bec S ow ietów . D zien n ik  ca łkow i- 
ce aprobuje p o ltyk ę prow adzoną  
przez J u g o s ła w ię  w  te j d zied zin ie

M EKSYK, 17.6. Trocki w y sto ­
so w a ł do cen tra ln ego  kom itetu  
w yk on aw czego  ZSRR n astęp u ją  
cą a ep eszę:

„R ządy S ta lin a  prow adza do 
Kom pletnej klęsk, zarów no w  po­
lity c e  ' w ew n ętrzn ej, jak  i zew ­

n ętrzn ej. Jedynym  ratu nk iem  
je s t  rad yk aln a  zm ian a  w  łd e r u i-  
ku p ow stan iu  derm k ia c j i so w iec ­
k iej, przy czym  p ierw szym  k ro­
kiem  w inna być p u b liczn a  r e w i­
z ja  o sta tn ich  p io c e só w . W  dziel?  
tym  o fia ro w u ję  m oje ca łk ow ite  
p op arcie . ( — ) Trocki".

Przemówienie prokuratora
w  l w o w s k i m  p r o c e s i e  O . U . N .

LWÓW, 17. 6. W  p ro cesie  cz ło n ­
ków O U N  przem aw ia! d z is proku­
rator. P rokurator w y ja śn ia  jak ie  

l są  c e le  i zad an ia  O U N , przytacza
i p od n osi, że  koła /  gran iczn e, jąc  d łu g i 8zereg  m ordeM tw  ra „. 
k tóre za ch ęca ły  J u g o s ła w ię  i R u - , bunków  j zam achów , w ykon anych  
m u n .ę  do so ju szu  z S o w ie ta m i,' przpz tę  o rg a n iza c ję  z 'p o le c e n ia  
oraz w c ią g n ę ły  d0 tak iego  ao j u - ' egzek u tyw y , przeb yw ającej
szu  C zech osłow ację , w inn? dziś  
p rzyzn ać w  ob liczu  fak tów , że  ja ­
k ak olw iek  pom oc sow ieck a  je s t  
n ierea ln a .

itr.
il" Brak kartofli -  brak entuzjazmu

Stara gwardia' o rzy ę ta  chłodno w Gdańskow
GDa Ń SK, 17. 6. ( te l.  w ł.) .  —  

Z w rócono tu  uw agę, że  o sta tn ia  
w izyta  h it lero w sk ie j „ starej gw a  
rdii* p rzeszła  w  a tm osferze  
zn aczn ie m niej serd eczn ej i w zbu  
d ziła  m n ie jszy  en tuzjazm , an iżeli

n ied aw n a  w izy ta  min, G oebelsa | n ie  lu d n ośc i n iezam ożnej 
w w olnym  m ieście  

M ów ią, że  sym p atie  do h it le ­
ryzm u zo sta ły  och łod zon e przez 
kom pletny brak —  k a r to fli tej 
p od staw y  w y żyw ien ia , szczegó l-

za
g ra n ieą . ; Z asta n a w ia ją c  s ię  nad  
tym , k to  m óg ł być zab ójcą  ś . p.

K opacza i  K ow aiuków ny s tw ie r ­
dza, że  b y li n im ; ty lk o  cz łon aow L  
O U N  N a stęp n ie  p rok urator om a­
w ia  dow ody w in y  bojow ców  i 
p rosi o w erd yk t skazu jący .

Ju tro  spodziew ane są  m ow y o- 
brońców  i replika proKuratora, 
w yrok  zaś o g ło szo n y  zostan ie  za­
p ew n e w  sob otę.

Samobójstwo bogatej gdanszczankj
k r e w  n a  p l a ż y  w  S a n  R e m o

Rewizja w „fabryce rozwodów
W i l e ń s k i  k o n s y s r o r z  e w a n g e l i c k i

doigrał się interwencji prokuratora

l e i
m m«  NOWY

S t a d  a
C hcesz w ied z ieć  praw dę o R u­

chu N arodow o R adykalnym , za- 

num eruj „N ow y Lad".

P ren u m erata  kw art, zł 2.20, 
dla prenum eratorów  „ABC" zł. 
1.50.

A d res Admin. i Red. A l Jerozo­
lim sk ie  3a, m. 11. K onto P . K. O. 
10666.

W IL N O , 17. 5 P o lic ja  śledcza  
m ia sta  W iln a  otrzym ała  o sk a r­
ż en ie  w  sp ra w ie  a fe r y  rozw odo­
w ej. W zw iązk u  z  tym  p rzeprow a­
dzono szczeg ó ło w e  rew iz je  w  k an ­
c e la r ii K u n s /s to r z a  E w an gelick o-  
R eform ow anego w  W iln ie.

O skarżen ia  pod aje , ze  w K on  
sy sto rzu  E w an gelick im  n ie tru d ­
no b y ło  u zysk ać rozw ód za  g o tó w ­
kę b t*  w zg lęd u , n a  pow ody. W y­
n ik i r ew iz ji oraz szczeg ó ły  sDra 
w y są  trzym an e w  ta jem n icy  ze  
w zg lęd u  n a  śled ztw o

W ozy z  cegła... nfe ja d a
S t r a j k  w  c e g i e l n i a c h  p r z e c i ą g a  s i ę

Do tej pory m ięd zy  w ła śc ic ie la ­
mi ceg ie ln i p od w arszaw sk ich , a r o  
botn ikam i p rzem ysłu  ceram iczne  
go, n ie  doszło  do porozu m ien ia  na  
tle  lik w id a cji stra jk u  i u sta len ia  
now ych  warunków, p racy  i p łacy.

J e s t  ch arak terystyczn e . że ob ie  
stron y  n ie zg a d za ją  s ię  na arbi­
traż rządow y, prop agow an y  przez  
M in isterstw o  O pieki S p ołecznej 

W tej sy tu a cji s tra jk  m ógłby  
s ię  p rzec ią g n ą ć  jeszcze  około  2 ty  
godn i, co p rzyn ios łob y  w ie lk ie  
szkody in a te n a ln e  zarów no dla  
przem ysłow ców , jak  i robotników .

W  obecnym  sezon-'© b u d ow la­
nym  t j. do je s ie n i c e g ły  n ie  zbrak

nie, jed n ak że p rzy sz ły  sezon , k tó­
ry n orm aln ie  zaczyn a s ię  ju ż  w ła ­
śn ie  w je s ie n i sto i po-d zn ak iem  sa  
p ytan ia .

I s tn ie ją  w szelk ie dane, że  pc

sz łoro czn y  zap as k a r to fli w  Gdań  
sku w yczerp a ł s ię  ca łk ow icie , 
zaś w ład ze W olnego M iasta n ie  
ch cą  tra c ić  na zakup w  P o lsce  
odp ow ied n iej ilo śc i tego  k on iecz­
nego produktu  w y ży w ien ia .

Gd paru  dn i p o lic ja  gaań sk a  
czuw a na targu , ab y  arobna ilo ść  
k a rto fli zo sta ła  p od zie lon a  na  
w ięk sza  ilo ść  osób , w obec czego  
n ik t n ie  m oże nabyć w ięce j, jak  3 
fu n ty , czy li pó łtora  k ilogram a na  
dzrnń dli s ieb ie  i sw o jej rodziny. 
M łode k a r to fle  są dw a razy  tak  
drogie, jak  w  W arszaw ie  W  tych  
w aru nkach , n ic  d ziw n ego , i e  lu ­
d zie  o p u sty ch  żoladkach n ie  m a­
ją  zbytn iej o ch o ty  w ykrzykiw ać  
„heil H itler"  z rów nym  zapałem , 
jak  czy n ili to przy in n y ch  oka 
zjach .

G D A Ń SK , 17. 6 W ed łu g  donie­
s ie ń  p ra sy , za gran iczn ej w  San  
R em o zn a lez ion e  no p la ży  zw iok i 
pew u cj n ie w ia s ty , w  k tórej roz- 

2e- poznano b yw a lczyn ię  ta m tejszego
kasyn a  gry , oD yw atelkę W M ia­
sta  —  E lżb ietę  M ix.

D en atk a  była do n ied aw n a  n a j­
bogatszą  kobietą W . M iasta  i 
przeżyła  dość c ie sa w e  k o ie je  ży ­
c ia  B yła m ia n o w ic ie  s ten o ty p is t-  
ka i sek retarką  b oga tego  gdań­
sk iego  fab ryk an ta  czek o lad y  Mi­
ka, k tóry  poślub i] ' j ą  na łożu  
śm ierci, za p isu ją c  jed n o cześn ie  
k ilk um ilionow y m ajątek .

M łoda w d ow a zd rad zająca  w ie l­
ki p o c ią g  do w e to ło g o , a  zarazem

h azard ow ego  z y d t  —  d o sta ła  s ię  
w w ir  w ie lk ieg o  św ia ta  i  rozpo­
częła  g ra ć  w  k a sy n ie  gry  w  po- 
b lisk .ch  S op otach . P rzeg ry w a ła  
w ielk ie  sum y, zdoD yw ając jed n ak  
sob ie  rów n ocześn ie  w ie lk ie  po wo­
d zen ie  zarów no w śród  e lity  tow a­
rzysk iej i o czy w iśc ie  dyrektorów  
k asyna sop ock iego  W  szereg u  
im prez, urządzon ych  przez tę  
m sty tu c ję , w y b ieran a  b y ła  na 
krótow ę K w iatów  i t. d.

Po p rzegran iu  w ięk szy ch  su m  
w S op otach  p ra g n ę ła  szu kać  
szczęśc ia  za gra n icą , a  m. in . w  
San  R em o. gd zie  te ż  po o sta tn ie j  
p rzegran ej ta rg n ę ła  s ię  n i sw e  
ży c ie .

Admirał rumuński
w Warszawie

Jak u sta lon o  w  cza sie  pobytucza sie
kró la  R um unii K arola , w W ar
sza w ie to w a rzy szy ć  mu będzie
szereg  w ysok ich  d osto jn ik ów  pań-

. . . , , stw ow ych . Z królem  K arolem
p r z e c ią -m e e m  s ię  stra jk u  u d łuż przyfeyć m a 25 błp Jf, P o), ki „ u
szy  okres czasu , podw arszaw sk- m lrtsk  M in ister  Spraw  Z agran i­

czn ych , A n to n escu , który jak  w ia  
domo b y ł ju ż  w  sw o im  cza sie  go­
ściem  rządu  p o lsk iego .

W  czw artek , dn. 17 b. m. 
przybył do W arazaw y adm irał 
f lo ty  - ru m u ń sk iej, M irabelesco,, 
który  pod ejm ow an y  będnie prifez 
nasza  m arj narkę.

p rzem ysł ceram iczn y  n ie  będzie  
w  sta n ie  w ykonać je s ien n y ch  za­
m ów ień.

P a m i ę t a j c i e  
o  b e z r o b o t n y c h  

n a r o d o w c a c h

Prenum eratą JLBC
zam aw iać m ożna:

O SO B IŚC IE  L U E  P IS E M N IE  w  K au torz- A B C ^  A leje  J e ­
rozo lim sk ie  8a.

T E L E F O N IC Z N IE  81833 lub  309.33

W PŁA TĘ P R E N U M E R A T Y  u sk u teczn iać  m ożna:

O S u tilS C IE  w K antorze A B C  A l. Jerozo lim sk ie  3a.

PRZEK A ZEM  RO ZRA CH UN K O W YM  drukow anym  w A B C  
na początku i na końcu m iesiąca .

PRZEK A ZEM  POCZTOW YM  pod adresem  K antoru A B C.

B L A N K IE T E M  P. K. O. N r. 23400.

PRZEZ R O ZN O SIC IELK Ę (z a  D okw itow an lem ).

P R E N U M E R A T A  ABC K O SZ T U JE  M IESIĘC ZN IE*

z). 2.30 bez prem ii, zł. 3.30 z p rem ią  (d z ie ła  S -en k iew icza ).

D O R Ę C Z A N IE  A t  w  W arszaw ie  odbywj* s ię  n a jp óźn iej do  
god zin y  7.30 rano.

REDAKCJA; Warszawa, A' jerozo'’msKie ,21 leietony 666-62 isairerariat) 99 (ogólny), Oddzia. miejsk 
„ABC" Al. Jerozolimskie 3 a. TpL 88,333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16 30— 19.30 

ADMINISTRACJA: Warsz m a , At. Jerozolimska i2 l . Ie l 309-33- Kantor • prenumerata: *L Jerozolimska 3 a 
I piętro, fel. 8-13-33- Zarząd ł Dział Ogłoszeń: Al Jerozolimska 3 a, te l 727-33- Konto P. K. G. 2340C 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny _  ABC Warsz iw a  

PRZED5TAWICIELSPWA: Łódz P W ”VowsL.a 103- le k  lll-M - Biuro czynne w goaz. la— 13 i 15—18. Poznań 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, te l 135- 

PRENUMERATA: miejscoua (z  odnoszeniem c i  domu) ł na prr.winrj! ń 2M  miesięcznie: wydanfe B wraz 
?, dziełami Sienkiewicza z>. 3-30 miesięcznie. Za granicą ri. 4 00- Wyd. B (z premią ks'ążkową) zL 3-5Ó 
W Austrii, Czecnoslowacji, W. M Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

C S~ n  rer t  I <  ?  ra mieisce wysokoset 1 milimetra pnez szerokość lednci s/pm
, j  , . ,  . . . .  .  * ty (nf* w szyjtlich stronach po f> szpalt): na I-ej stronic — 1 zi

w tek. n e  ,wśród artv uf^w) — 70 g i , .  reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatniej atronit -  
Tr ~  ? rekian.ow* -  i z Komunikaty I wyjaśnienia _  1 50 tł„ opisy s pecjalne _  3 tl„ lekarskie

N r-i logia po 30 gr Drobne po 20 gr, za wyważ, duże liter w ogłoszm -irb drobnych" licz\ s-e za
,wvfaJ1r- — tlu^jY dr ik _  podwójnie Nofatkł reklamowe oznacza sie cytrą (N.), a komunikaty

i , nT,,,w druku ogłoszeń Admtnistrarła nte odpowiada.
D z ła  ogłoszeń: Aleja Jeroz.limsto 3a _  biuro czynne od podz. o rano do «  wlecz. Teł 72733.

P y d a w e a : Soólka W ydaw nicza „ABC". Sp. t cer odp

R ć illk tw  n a c ieh iy  dr. W ajciech  Z aleski D ruk. L iteracka  S . a o. fi.W «raw w a. Al, Jaro zo l1 makii, 121 Redaktor odpowiedzialny: Kazimier* Bobiński.


